16 milionów 
młodzieży 


w szeregach 
Komsomołu 


MOSKWA (PAP). — W ar- 
tykule opublikowanym na ła- 
mach czasopisma „Młody Bol- 
szewik“ sekretarz KC Komso- 
mołu — Mikołaj Michajłow 
stwierdza ms in., że w szere- 
gach Wszechzwiązkowego Le- 
ninowskiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży znajduje 
się obecnie przeszło 16 milio- 
nów osób. 

W Komsomole — pisze Mi- 
chajłow — wyrósł i pracuje 
liczny aktyw, który pod kie- 
rownictwem organizacji par- 
tyinych prowadzi i rozwija 


prace w dziedzinie komuni- 
stycznego wychowania mło- 


dzieży. 


— 


„O pokój, jedność, demokrację i 


Zlot Młodych Pionierów w NRD 


BERLIN (PAP). — W obec- 
ności premiera Grotewohla i 
przewodniczącego Izby Ludo- 
wej, Dieckmanna, rozpoczął się 
we wtorek w Dreźnie Zlot 
Młodych Pionierów Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycz- 


Bandycki napad 
na biuro KPD 


w Bonn 


BERLIN (PAP). Z Bonn do- 
noszą, że w nocy z poniedział- 
ku na wtorek banda bojówka- 
rzy faszystowskich dokonała 
napaści na lokal biura okręgo- 
wego KPD. Napastnicy zdemo- 
lowali całe urządzenie biura, 
poniszczyli dokumenty i za- 
brali podręczną kasę. A- 
gencja ADN podkreśla, że u- 
dział w napaści brali bojówka- 
rze z organizacji faszystow- 
skiej BDJ, finansowanej przez 
Kaisera. - Dla dokonania tego 
aktu terroru sprowadzono 
specjalnie bojówkę z innych 


- okołic Niemiec zachodnich. 


Ki 


intensywna praca. Stukają 


nych, 


montowe i przygotowawcze, 
mogli rozpocząć naukę w 


roku wydziały 
przystąpiły do 
najlepsze przygotowanie 


oświaty 


lizacji. 


rowników szkół i nauczycieli 
rodzice i członkowie 


zaplanowane roboty. 


ne remonty. 


ku szkolnego. 


bm. wielki gmach, 

mieszczenie — II Liceum 
Prócz prac 

rozbudowa 


zasadniczych, 
czy 


ysiące „dzieci ma plażach morskich, 
nad jezierami, podczas 
górskich, korzystają w pełni z radosnego i 
dobrze zasłużonego odpoczynku, ale w wy- 
ludnionych budynkach szkolnych wre już 


pią piły, pachnie świeżą farbą — to bryga- 
-dy robotników odnawiają ściany sal szkol- 
y naprawiają okna, drzwi, piece, 
większości szkół dobiegają końca prace re- 


stych klasach, wyposażonych jeszcze lepiej 
niż w roku ubiegłym we wszystkie niezbęd- 
ne urządzenia i pomoce naukowe, 


Praca nad zapewnieniem milionom dzieci 
jak najlepszych warunków nauki zmobili- 
zowałą tysiące obywateli. Już w maju tego 
rad narodowych 
współzawodnictwa 
szkół do roku 
szkolnego 1952/53, W całym kraju powstały 
specjalne komisje — wojewódzkie, powia- 
towe, miejskie, gminne, szkolne — które 
ustaliły potrzeby poszczególnych szkół, o0- 
pracowały plany pracy, podjęły zobowiąza- 
nia i wezwały szkoły do szlachetnej rywa- 


Współzawodnictwo objęło większość szkół 
naszego miasta į województwa. Wokół kie- 


e komitetów opiekuń- 
czych, aby wspólnym wysiłkiem realizować 


Dzięki ofiarnej, kolektywnej pracy komi- 
tetów rodzicielskich i opiekuńczych, wiele 
szkół, jak np. Szkoła Podstawowa Nr 65 w 
Łodzi, ukończyło już wszystkie przewidzia- 


Przykład właściwego pojmowania swych 
obowiązków dał komitet rodzicielski Szkoły 
Podstawowej Nr 41 w Łodzi. 
on boisko szkolne, założył chodnik, utundo- 
wał adapter dla szkoły oraz aktywnie po- 
magał w przeprowadzaniu remontu budyn- 


Równocześnie przygotowuje się do otwar- 
cia nowe budynki szkolne. W Łodzi na Po- 
lesiu oddany zostanie+do użytku w końcu 
w którym 


szkoła ćwiczeń i szkoła podstawowa. 


l przehudowa 
ważną pozycję zajmują zobowiązania komi- 


ŁÓS 


OBOTN 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


IZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


NR 199 — ROK VIII 


ŁÓDŹ, ŚRODA, 20 SIERPNIA 1952 ROKU 


CENA 10 GR. 


Wytyczne VII Plenum KC PZPR 
mobilizują załogi robotnicze 

do wzmożenia walki 

o pełne wykorzystłani 

zdolności produkcyjnych 


WARSZAWA (PAP). Wytyczne VII Plenum KC 
PZPR w sprawie wykorzystania rezerw produkcyjnych 


Lotnictwa 


W Tygodniu 


W modelarniach, prowadzo- 

nych przez Ligę Lotniczą, 

szkoli się ponad 15.000 przo- 
d*:jącej młodzieży. 


socjalizm!“ 


NA ZDJĘCIU: start modelu 


z napędem gumowym. 


nej pod hasłem: „O pokij. 


jedność, demokrację i socja- 
lizm!“ 
W uroczystości otwarcia 


Zlotu, który potrwa tydzień. 
wzięło udział 60 tysięcy mło- 
dych pionierów. 

Na otwarcie Zlotu przybyło 
300 młodych pionierów z kra- 
jów demokracji .ludowej i z 
państw kapitalistycznych. 

Do zebranych przemówił 
premier NRD, Grotewohl, 
przekazując im serdeczne po- 
zdrowienia od Komitetu Cen- 
tralnego Niemieckiej Socjali- 
stycznej Partii Jedności (SED) 
i od rządu NRD. : 

Mówca stwierdził, że mło- 
dzież bierze chlubny udział w 
pokojowym rozwoju NRD 
Podkreślił on dalej, że plany 
wojenne Adenauera, który za- 
przedał się imperialistom a- 
merykańskim, zagrażają przy- 
szłości © młodego pokolenia. 
Platego też młodzież niemiec- 
ka wraz ze wszystkimi mło- 
dymi pionierami  przeciwsta- 
wia się tym planom, walcząc 
o zjednoczenie Niemiec 


o podejmowaniu przez 


nia I 
czości Samopomocowej. 

I 
skupu surowców włókienni 
czych PZGS w Sieradzu to 
JI 


ców włókienniczych na 


a a 


br. Jednocześnie wezwali on 
do współzawodnictwa 
stałe PZGS 
łódzkiego. 


covników spółdzielczości wiej- podnieść obroty 
skiej zobowiązań dla uczcze- 
Kongresu  Spółdziel- 


tak pracownicy działu 


stanowili plan skupu surow- 


I 


kwartał wykonać o 10 dni przed 
terminem, tj. do 20 września 


i 


pozd- 
województwa 


Sekcja żywienia zbiorowego 
CRS w Łodzi zobowiązała się 


ko Niewiele dni pozosiało 
do początku roku szkolnego 


tetów rodzicielskich, dotyczące najczęściej 
wyposażenia gabinetów naukowych, zakupu 
i naprawy sprzętu szkolnego, drobnych na- 
praw i przeróbek. Ofiarność, pomysłowość, 
'a przede wszystkim szczery zapał, z jakim 
większość rodziców realizuje swoje zobo- 
wiązania, przynosi szkołom ogromną po- 
moc. ; 


wycieczek 


rałotki, skrzy- 


w Ogromną pomoc niosą również komiiety 


opiekuńcze. Robotnicy zakładów pracy, któ- 
re objęły patronat nad szkołami i zorgani- 
zowały u siebie komitety opiekuńcze, nie 
szczędzą sił, aby przyspieszyć przygotowa- 
nia do nowego roku szkolnego, przygoto- 
wać swym młodym przyjaciołom radosne 
niespodzianki. 


Tak np. ZPB im. 1 Maja, które opiekują 
się IV Szkołą TPD w Łodzi, wykonały na 
terenie szkoły roboty malarskie oraz ofia- 
rowały do użytku młodzieży gabloty i ta- 
blice na gazetki ścienne. j 


Komitet rodzicielski Szkoły Podstawowej 
Nr 41 w Łodzi z pomocą komitetu opiekuń- 
czego z ZPW im. Gwardii Ludowej prze- 
prowadził własnymi siłami naprawę sprzę- 
tu naukowego oraz wielu urządzeń szkol- 
nych i przygotował kompletne urządzenia 
do wyświetlania filmów oświatowych. 


aby uczniowie 
jasnych i czy- 


o jak 


Przygotowania do roku szkolnego 1952/53 
wzmogły również tempo pracy zakładów 
wydawniczych. Na uczniów oczekuje już 
25 milionów nowych podręczników szkol- 
nych. Sprzedawane one będą w 4 tysiącach 
punktów sprzedaży, w księgarniach „Domu 
Książki“ i w gminnych spółdzielniach, Na 
podstawie złożonych jeszcze w lipcu przez 
wszystkie szkoły zapotrzebowań opracowa- 
no specjalny rozdzielnik, który zapewni 
równomierne i dostateczne zaopatrzenie 
wszystkich okręgów szkolnych. 


Za kilkanaście już dni gmachy szkolne 
zapełnią się gwarem młodzieży. Dotychcza- 
sowe wyniki współzawodnictwa o jak naj- 
lepsze przygotowanie nowego roku szkolne- 
go wskazują, że akcja ta przebiega znacz- 

. nie sprawniej niż w latach ubiegłych. Wśród 
tysięcy naszych szkół są jednak jesz- 
cze nie wyremontowane budynki, są puste 
szafy, czekujace na nowe pomoce naukowe, 
sa biblioteki, w których brak potrzebnvch 
książek dla młodzieży. Na wykonanie 
wszystkich zaległych prac czasu jest już 
niewiele. Marndzacy kierownicy szkół i ko- 
mitety rodzicielskie muszą ostro zabrać się 
do pracy, aby jak najszybcicj odrobić za- 
ległości. 


zgrupowali się 


Przygotował 


znajdą po- 
Pedagogiczne, 


jak remonty, 
budynków, 


— 


i upowszechnienia postępu 


technicznego zmobilizowały 


załogi fabryk do poszukiwania nowych, lepszyćh i wy- 
dajniejszych metod pracy, do systematycznego uspraw- 
niania procesów produkcyjnych w celu pełnego wykona- 
nia zadań trzeciego roku Planu 6-letniego. 


M. in. w zakładach przemy- 
słu metalowego województwa 
wrocławskiego z inicjatywy 
organizacji partyjnych i 
związkowych odbyły się na- 
rady załóg poświęcone omó- 
wieniu dotychczasowych  o0- 
siągnięć w zakresie moderni- 
zacji metod pracy, wymianie 
doświadczeń z tej dziedziny 


E. Demidowski 
- podsekrełarzem stanu 
w Ministerstwie 
Przemysłu Maszynowego 


WARSZAWA (PAP).—Pre- 
zydent RP mianował podse- 
kretarzem stanu w Minister- 
stwie Przemysłu Maszynowe- 
go [Edwarda Demidowskiego, 
dotychczasowego dyrektora de- 
|partamentu produkcji w tym 
Ministerstwie. 


Rośnie fala zobowiązań 
na cześć Kongresu 
Spółdzielczości Samopomocowej 


Z całego województwa nie- dopilnować należytego zaopa- 


ustannie napływają meldunki 1 
pra- „artykuły oraz w II półroczu, 


trzenia  gospód w potrzebne 
artykułami 
własnej produkcji o 30 proc. 

Celem pełniejszego  zaopa- 
trzenia rolnika w nawozy 
sztuczne pod: zasiewy jesienne 
i inne towary pierwszej po- 
trzeby, pracownicy działu za- 
opatrzenia GS w  Oporowie, 
w pow. kutnowskim, zobowią- 
zali się przepracować dodat- 
kowo 95 godzin, zaś personel 
działu skupu 115 godzin, 
co przyniesie 630 złotych 
oszczędności. oraz zakontrak- 
tować 100 sztuk  tuczników 
ponad plan. 

Wiele cennych zobowiązań 
podjęli pracownicy PZGS w 
Wieluniu. Postanowili oni m. 
in. zakończyć skup zboża Z 
resztówek gminnych spółdziel- 
mi na 40 dni przed terminem. 

W pow. radomszczańskim 
na wyróżnienie zasługują 
pracownicy działów finanso- 
wych GS i PZGS, którzy rea- 
lizując swe zobowiązania na 
cześć Kongresu, zlikwidowali 
już wiele zaległości w księ- 
gowaniu. 


— 


oraz opracowaniu konkret- 
nych zadań w walce o postęp 
techniczny. 


Po wytycznych VII Plenum 
w zakładach Dolnego Śląska 
zwiększyły się szeregi mis- 
trzów szybkościowego skrawa- 
nia metali. Korzystając z do- 


świadczeń radzieckich sta- 
chanowców uzyskują oni 
doskonałe wyniki. 

We wrocławskiej fabryce 


urządzeń mechanicznych ne- 
todę szybkościową wprowa- 
dzono już na 21 obrabiarkach 
różnych typów. 

W wyniku wprowadzenia 
nowych, wyższych metod pra- 
cy wielowarsztatowej robo- 
tnicy Krosnowickich Zakł. 
Przem. Bawełnianego na D.l- 
nym Śląsku notują coraz lep- 
sze osiągnięcia w walce o re- 
alizację swoich zadań pro- 
dukcyjnych. 

W sierpniu br. przeciętna 
wydajność pracy w tkalniach 
padniosła się do 104,7 proc., 
podczas gdy w poprzednich 
miesiącach bardzo pokaźna i- 
lość robotników nie osiągała 
produkcji przewidzianej nor- 


mą. | 

Po VII Plenum załoga kro- 
snowickich zakładów postano- 
wiła rozszerzyć ruch wielo- 
warsztatowców. 

Uporczywa walka o postęp 
techniczny i pełne wykorzy- 


stanie zdolności  produkcyj- 
nych, to źródło, sukcesów za- 
łogi Toruńskich Zakładów 


Nawozów Sztucznych. - Dzieki 
usprawnieniom przodującego 
piecowego Antoniego Więc- 
kowskiego i kierownika pro- 
dukcji Czesława Grossa oraz 
wzorowaniu się na osiągnie- 
ciach radzieckich chemików, 
robotnicy piecowni zdołali 
zwiększyć prawie o 10 proc 
powierzchnię prażalną pieców. 
Jednocześnie uzyskano o 0,829 
kg niższe od zaplanowanego 
zużycie surowca. 


«l 


Min. Wyszyński przyjął premiera 
Chińskiej Republiki Ludowej 
- Czou. En-lai'a 


Nowy ambasador 
Republiki Chińskiej 
w Polsce 


PEKIN (PAP) — Agencja 
Nowych Chin donosi, że Cen- 
tralny Rząd Ludowy  Chiń- 
skiej Republiki Ludowej mta- 
nował Tseng Jung-czuana am- 
basadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym w Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. Tseng 
Jung-czuan był radcą w ran- 
dze ministra pełnomocnego 
przy ambasadzie chińskiej w 
Związku Radzieckim. 

Dotychczasowy ambasador 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w Warszawie, Peng Ming-chih 
został powołany na nowe sta- 
nowisko. 


MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS podaje, że 18 sier- 
pnia minister Spraw Zagra- 
nicznych ZSRR, A. Wyszyń- 
ski, przyjął premiera Pań- 
stwowej Rady Administra- 
cyjnej i ministra Spraw Za- 
granicznych Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej Czou, En-lai'a. 

Na przyjęciu byli obecni: 
ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej w ZSRR Czan 


Wen-tian, naczelnik wydziału 
ZSRR i krajów Europy 
Wschodniej Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych  Chiń- 
skiej Republiki Ludowej Siuil 
Ii-sin, kierownik sekcji wy- 
działu ZSRR i krajów Euro- 
py Wschodniej MSZ  Chiń- 
skiej Republiki Ludowej Ma 
Lieh i kierownik pierwszego 
wydziału  dalekowschodniego 
Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych ZSRR N. Fedorenko. 


Walka o wolność ojczyzny zakończy się 
zwycięstwem narodu koreańskiego 


Rozkaz gen. 


PEKIN (PAP). — Z Phenia- 
nu donoszą, że z okazji VII 


Krajowa narada terenowej służby rolnej 


ZORG KASZY S 


j zp” aj 


4 pF $ : 


W dniu 16 sierpnia br. odbyła się w Ursynowie pod 


Warszawą wielka krajowa 


narada terenowej służby rol- 


nej. 
NA ZDJĘCIU: prezydium narady. 


CAF — fot, Szyperko 


(Sprawozdanie z obrad podajemy na str. 2). 


Żołnierze holenderscy 
odmawiają walki w Korei 


mie przybyło 212 żołnierzy i 


MOSKWA (PAP). Agencja 
| TASS, powołując się na do- 
niesienie dziennika holender- 
skiego „Het Vaderland", po- 
daje, że do portu w Rotterda- 


Związkowcy 
holenderscy 
w Polsce 


WARSZAWA (PAP) — 19 
bm. przybyła do Polski na 
zaproszenie Centralnej Rady 
Związków Zawodowych pierw- 
sza 5-osobowa grupa delega- 
cj związkowców z Holandii. 
" W porcie lotniczym na Okę- 
ciu przybyłych witali przed- 
stawiciele CRZZ z kierowni- 
kiem Wydziału Łączności 


" 


Międzynarodowej CRZZ -— 
Berberem na czele. 

W czasie pobytu w naszym 
kraju związkowcy  holender- 
|scy zwiedzą szereg zakładów 
pracy, zapoznając się z ży- 


| ciem polskich robotników. 


Il powiatów woj. łódzkiego 


wykonało 16 b 


dzienny plan 


W dniu 16 bm. jedenaście 
powiatów woj. łódzkiego wy- 
konało dzienny plan skupu 
zboża z nądwyżką. W dniu 
tym województwo łódzkie 


Młodzież przekuwa w czyn 
słowa ślubowania zlotowego 


Już prawie miesiąc minął 
od pamiętnych dni Zlotu Mło- 
dych Przodowników, a entu- 
zjazm młodzieży trwa z nie- 
słabnącą siłą. Świadczą o tym 
coraz to nowe zobowiązania 
młodych tkaczy, prządek, me- 
talowców, którzy w codzien- 
nym trudzie przekuwają w 
czyn słowa ślubowania zloto- 
wego. 


Za osiągnięcia we współ- 
zawodnictwie  przedzlotowym 
młodzież ZAKŁADÓW IM. W. 
PIECKA w Żychlinie otrzy- 
mała dwa proporce. Jeden od 
ZG ZMP, drugi od ZW ZMP. 
Młodzież tych zakładów nie 
poprzestała jednak” na osią- 
grięciach sprzed 22 lipca, ale 
po Zlocie podjęła szereg no- 
wych zobowiązań. Brygada 
młodzieżowa im. H. Sawickiej 
z oddziału nawijalni wraz ze 
swym kierownikiem, Arkadii- 
szem Berentem, zobowiązała 
sie wykonać zadania czwarte- 
go roku Planu 6-letniego do 
30 marca 1953 roku i wezwała 
do podejmowania podobnych 
zobowiązań pozostałe bryga- 
dy 

Jako pierwsza odpowiedzia- 
ła brygada nawijaczy im. M. 
Buczka, której zobowiązanie 
również brzmi: do 30 marca 
1953 roku wykonać zadana 
czwartego roku Planu 6-let- 
niego. Młodzież Zakładów im 
W Piecka podejmuje również 
znbowiązania indywidualne. 
Nawijacz, Marian Słodkowsk' 
postanowił wykonać przypa 
dające nań zadania czwarteę” 
roku Sześciolatki du 30 stycz 
ma 1953 roku, 


W ŁÓDZKICH ZAKŁA- 


DACH PRZEMYSŁU BAWEŁ- 
NIANEGO IM. GEN. WAL- 
TERA Czyn Zlotowy trwa. 
Dwójka tkacka w składzie 
Jan Jurczak i Tadeusz Lipiń- 
ski, która przed Zlotem wy- 
konywała bazę w 129,8 proc, 
okecnie osiągnęła 135,1 proc. 
Inna dwójka tkacka, do któ- 
rej należy tow. Zofia Szczyg- 
łowska i tow. Wacław Szczy- 
głowski podniosła wydajność 
swej pracy o 2,9 proc., uzy- 
skując po Zlocie 135 procent 
normy. r 


Dobrze pracuje młodzież z 
ZPW W PABIANICACH. Mô- 
wią o tym wyniki takich tka- 
"czy i tkaczek, jak Marii Ki- 
lańczyk, która przed Zlotem 
wyrabiała zaledwie 88 proc. 
normy, a obecnie podniosła 
wydajność swej pracy tak, że 
przekracza 100 proc. Młody 
tkacz, Karol Piesik, pracujący 
dcpiero od marca samodziel- 
nie na krosnach, wykonuje 110 
proc, bazy. 


Znacznymi osiągnięciami po 
powrocie ze Zlotu mogą się 
poszczycić pracownicy ZPDz 
IM. OFIAR 10 WRZEŚNIA. 
Marian Grabulski wykonywał 
75 proc. — obecnie osiąga 120 
proc. Henryk Wojtczak wyra- 
biał 72 proc. — obecnie wyko- 
nuje 115 proc., Janina Warda, 
która przed Złotem osiągała 
zaledwie 69 proc. bazy, obec- 
nie przekracza 110 proc. nor; 
my W ZPDz im. Ofiar (0 
Września podniosła się rów- 
nież wydajność pracy zespo- 
łów. Jeden z zespołów dzie- 
wiarskich, liczący 6 osób, 
zwiększył wydajność ze 130 do 
190 proc. 


m. z nadwyżką 
skupu zboża 


zrealizowało plan dostaw zbo- 
ża w 148,7 proc. Najlepiej 
skup zboża przebiega w pow. 
łaskim, gdzie do 16 bm. wy- 
konano sierpniowy plan do- 
staw zboża w 63 proc. 

Na dalszych miejscach znaj- 
dują się następujące powiaty: 
piotrkowski, który uzyskał 
57,6 proc. wykonania miesię- 
cznego planu, wieluński — 56 
proc., radomszczański — 546 
ptoc., skierniewicki 50.9 
proc, łowicki 50,3 proc. 
Na ostatnim miejscu w dal- 
szym ciągu znajduje się po- 
wiat kutnowski, który do 16 
bm. sierpniowy plan skupu 
wykonał w 22 proc. 

W ostatnich dniach coraz 
lepsze wyniki w skupie zbo- 
ża uzyskuje powiat piotrkow- 
ski, W dniu 16 bm. wysunął 
się on z trzeciego na drugie 
miejsce, wyprzedzając powiat 
wieluński. 


PRZODUJĄCY CHŁOPI 
POWIATU 
SKIERNIEWICKIEGO 
i Zz każdym dniem zwiększa 
się ilość chłopów, którzy cał- 
kowicie już wypełnili swój 0- 
bywatelski obowiązek w 

sprzedaży państwu zboża. 

Wielu jest takich w pow. 
skierniewickim. Między inny- 
mua roczny plan skupu zboża 
wykonali: JAN JÓŹWIAK z 
Sewerynowa, w gminie Do- 
leck, ADAM DĘBSKI.i LEON 
OZIEMBŁO z gromady Za- 
tor — w gminie Korabiewice 
i JADWIGA BOZGAJSKA z 
Aleksandrii. 


GMINY ROSSOSZYCA I NIE- 
BORÓW WYKONAŁY SIERP- 
NIOWY PLAN SKUPU 
Dwie gminy woj. łódzkiego 
tj. Rossoszycą w pow. sieradz- 
kim i Nieborów — w powiecie 
łowiekim, zrealizowały już 
sierpniowy plan skupu zboża 
Dc dnia 16 bm. gmina Rosso- 
Szyca osiągnęła 151 proc. wy- 
konania miesięcznego plann 
Natomiast źle przebiega skup 
w gminach: Gruszczyce, Zło- 
czew i Zadzim. Gminy te 


znajdują się na ostatnim miej- 


*zcu w pow. sieradzkim. 


oficerów, którzy walczyli po 
stronie interwentów amery- 
kańskich w Korei, a mianowi- 
cie 160 Holendrów, 48 Belgij- 
czyków i 4 Francuzów. 
Większość przybyłych  żoł- 
nierzy i oficerów oświadczyła, 
iż nie chce dłużej walczyć w 
Korei o interesy imperialistów 
amerykańskich. 


Strajki w USA 

NOWY JORK (PAP). Dnia 
19 sierpnia rozpoczął się strajk 
30 tysięcy robotników fabryk 
przemysłu gumowego, należą- 
cych do koncernu „Goodrich“. 
Strajkujący domagają się po- 
prawy warunków pracy. 
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Młodzież niemiecka 
ostrzega Adenauera 


BERLIN (PAP) Agencja 
ADN donosi z Hagen, że kie- 
rownictwo socjalistycznej orga- 
nizacji młodzieżowej „Falken“ 
w Hagen — Haspe wywiesiło 
w oknie wystawowym swego 
domu związkowego plakat z 
ostrzeżeniem pod adresem dr 
Adenauera 


Kim Ir Sena 


rocznicy wyzwolenia Korel, 
dowódca naczelny koreańskiej 
armii ludowej, gen. Kim Ir 
Sen ogłosił rozkaz dzienny, w 
którym stwierdza m. in.: 


— Upłynęło przeszło 2 lata 
od chwili, gdy nasza pokojo- 
wa odbudowa została zakłóco- . 
na przez zbrojny najazd ame- 
rykańskich imperialistycznych 
agresorów. Amerykańscy a=- 
gresorzy rozpoczęli zbrodniczą, 
niszczycielską wojnę, usiłując 
ujarzmić naszą ojczyznę i nasz 
naród. Dzięki potężnym cio- 
som bohaterskiej koreańskiej 
armii ludowej i ochotników 
chińskich, zbrodnicze plany 
agresorów zostały udaremnio- 
ne. 

W ciągu dwóch lat wojny 
agresorzy amerykańscy doz- 
nali wielu klęsk i ponieśli ol- 
brzymie straty w ludziach i 
sprzęcie. Mszcząc się za te 
klęski na polu walki, amery- 
kańscy faszyści zaczęli zacie- 
kle bombardować nasze spo- 
kojne miasta, zaczeli mordo- 
wać i torturować naszych 
jeńców wojennych, rozpoczęli 
zbrodniczą wojnę bakteriolo= 
giczną i chemiczną. Dążą oni 
do zerwania rokowań w spra- 
wie rozejmu, odrzucając słu- 
szne, oparte na  konwen- 
cii genewskiej, propozycją 
strony koreańsko-chińskiej w 
sprawie repatriacji jeńców 
wojennych. Jednakże najnik= 
czemniejsze zbrodnie inter- 
wentów amerykańskich od- 
niosły jedynie ten skutek, że 
nie tylko naród koreański, ale 
także narody całego Świata 
uważają ich za swych najgor- 
szych wrogów. 


Żołnierze i oficerowie ko- 
reańskiej armii ludowej! O- 
chotnicy chińscy! 

Naród koreański jest prze- 


konany, że wasza bohaterska 
walka zakończy się całkowi= 
tym zwycięstwem nad znie- 
nawidzonym wrogiem. 


Narody Związku Radziec- 
kiego, naród chiński, narody 
krajów demokracji ludowej i 
miłujący pokój ludzie na ca- 
łym świecie solidaryzują się 
w całej pełni z narodem kore- 
ańskim i udzielają mu 
wszechstronnej pomocy. w 
szeregach ochotników, którzy 
przybyli nam z pomocą, wal- 
czą najlepsi synowie i naj- 
lepsze córki narodu chińskie- 
go. Mamy wszystkie niezbęd- 
ne warunki, aby odnieść zwye 
cięstwo. Jednakże żadne zwy- 
cięstwo nie przychodzi samo. 
Ażeby pokonać agresorów a- 
merykańskich i wypędzić ich 
z naszej ojczyzny, musimy 
preas nadal z całą wytrwa= 
łościąi z całym poświęceniem. 
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Wrzesiński zwycięzcą Í ełapu 


Serdecznie żegnani przez 
ludność Warszawy wyruszyli 
we wtorek z Placu Konstytu- 
cji nasi kolarze, biorący udział 
w IX Wyścigu Dookoła Polski. 
Pierwszy etap wyścigu, pro- 
wadzący z Warszawy do Ol- 
sztyna, nie należał do łatwych. 
Oprócz tego, że był on naj- 
dłuższy (około 220 km) obfito- 
wał jeszcze w wiele wzniesień, 
które dla mniej 
nych zawodników są zawsze 
prawdziwym utrapieniem. 

Już na pierwszym wzniesie- 
niu, 8 km przed Serockiem, u- 
formowała się czołówka, w 
której jechali między innymi: 
Wójcik, Królak, Wrzesiński i 
łodzianin Gabrych. W drugiej 
grupie podążał za czołówką 
drugi łodzianin, również re- 
prezentant „Włókniarza“ 
Świercz. 5 

Druga grupa zorganizowała 
bardzo energiczny pościg. 
Wszyscy jadący w tej grupie 
kolarze zmieniali się co kilka- 
naście minut i w rezultacie, 
jadąc w tempie około 40 km 


na godzinę, doszli uciekinie- 
rów. 
Zdecydowanymi marudera- 


mi okazali się na I etapie ko- 
larze AZS. Z każdym niemal 
kilometrem pozostawali w ty- 
le nie mogąc wytrzymać na- 
rzuconego tempa. 

We wszystkich miasteczkach 
kolarzy witały tłumy publicz- 
ności. Nie szczędziła im kwia- 
tów młodzież szkolna, która 
tłumnie wyległa na trasę i o- 
wacyjnie witała każdego za- 
wodnika, 

Na 40 km przed Olsztynem 
w czołówce znajdowało się 9 
kolarzy, a wśród nich dosko- 
nale jadący Gabrych. Po 10 
jednak kilometrach 
osłabł i pozostał w tyle. 


rutynowa- , 


łodzianin - 


Na wypełniony  publiczno= 
ścią stadion -olsztyński wpadło 
razem 8 kolarzy. Po zaciętej 
walce na torze zwycięstwo 
odniósł Wrzesiński (,„Kolejarz* 
— Warszawa), wyprzedzając 
Klabińskiego („Gwardia* 
Warszawa), Wyglendę („Unia“ 
— Chorzów) i  Liszkiewicza 
(„Gwardia* — Łódź). 

Wyniki I etapu: 

1. Wrzesiński („Kolejarz“ — 
Warszawa) —6:40,34. 

2. Klabiński („Gwardia* 
Warszawa) — 6:40,35. 

3. Wyglenda („Unia* — Ch- 
rzów) — 6:40,36. 

4, Liszkiewicz („Gwardia* — 
Łódź) — 6:40,37. 

5. Drążkowski  („Gwardia* 
— Warszawa) — 6:40,37. 

Drużynowo: 

1. „Gwardia“ I — 20:11,31. 

2. CWKS I — 20:11,46. 

3. „Kolejarz* — 20:15,40. 


— 
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Zwycięstwo 
siatkarek polskich 


w Moskwie 


W rozgrywanych w Mos- 
kwie mistrzostwach świata 
siatkarze polscy przegrali we 
wtorek z Węgrami 2:3. ZSRR 
pokonał Rumunię 3:0, a Buł- 


garia. wygrała z Finlandią 
również 3:0. 
Siatkarki polskie odniosły 


jeszcze jedno zwycięstwo, wy- 
grywając z Bułgarią 3:1. 


Kraków — Pekin 7:1 
Bawiący w Polsce piłkarze 
Chin Ludowych rozegrali we 
wtorek spotkanie z reprezen- 
tacją Krakowa. Pełny sukces 
osiągnęli piłkarze krakowscy, 
zwyciężając 7:1 (6:0). 
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W trzecią rocznicę uchwalenia Konstytucji 
Węgierskiej Republiki Ludowej 


Przed trzema laty, 20 sierp- 
nia 1949 r. parlament Węgier- 
skiej Republiki Ludowej u- 
chwalił nową konstytucję. 
Podstawowym założeniem kon- 
stytucji' węgierskiej jest 
stwierdzenie, iż Węgierska Re- 
publika Ludowa jest pań- 
stwem, w którym cała władza 
należy do ludu. Akt uchwale- 
nia nowej konstytucji otwie- 
ra? nową epokę — budownic- 
twa socjalizmu na Węgrzech. 


PRZEŁOMOWY ROK 


wstępem do wielkich prze- 
mian, jakie dziś odbywają się 
na Węgrzech, było przepro- 
wadzenie -nacjonalizacji wiel- 
kiego i średniego przemysłu 
oraz reformy rolne te akty 
ustawodawcze stworzyły pod- 
stawy do przebudowy ustro- 
jowej kraju. Rok 1948 można 
by nazwać rokiem przełomu. 
Wówczas to nastąpiło ostate- 
czne rozbicie reakcji, przepę- 
dzenie z szeregów partii ro- 
botniczych == prawicowców, 
titowców 1 innych odchyleń- 
ców oraz połączenie partii ko 
munistycznej i socjaldemokra- 
tycznej w Węgierską Partię 
Pracujących. Te przemiany 
właśnie, te rewolucyjne akty 
polityczne i ustawodawcze po- 
zwoliły narodowi węgierskie- 
mu wejść zdecydowanie na 
drogę budownictwa podstaw 
socjalizmu. Tę drogę rozwoju 
wytyczyła mu nowa konsty= 
tucja. 

Dziś Węgry, dawniej kraj 
rolniczo - przemysłowy, stają 
się krajem przemysłowo = rol- 
niczym. 55 proc. dochodu na- 
rodowego płynie z przemysłu. 
Globalna produkcja przemy- 
słowa Węgier przekracza dziś 
2,5 raza poziom przedwojen- 
ny, a produkcja przemysłu 
ciężkiego 3,5 raza. Przemiany 
ekonomiki węgierskiej oparte 
są na wytycznych 5-letniego 
planu budowy podstaw socja- 
lizmu na Węgrzech, realizowa- 


Na marginesie 


Lokaj francuski 
rozczarowany 


W Paryżu wre jak w u= 
lu. Ministrowie i generatos 
wie raz po raz zwołują kon- 
ferencje i narady. 

Nigdy jeszcze w dziejach 
zmarshallizowanych rzą 
dów Francji nie doznano 
takiego afrontu ze strony 
paoceanicznych opiekunów. 
Pan Acheson potraktował 
swcich francuskich „sprzy= 
mierzeńców"' jak lokajów. 
Po prostu odwołał swą wła- 
sną obietnicę wsparcia ich 
zamówieniami wojennymi 
"a sumę 625 milionów do- 
larów 4 oświadczył, że 
Francuzi mogą liczyć” na 
jedna trzecią powyższej su- 
my. Z jego to niewatpliwie 
natchnienia pisma, stoją- 
ce blisko amerykańskiego 
Departamentu Stanu jak 
na przykład  „Washing- 
ton Post", czynią wymówki 
burżuazji francuskiej w 
niewyszukanych słowach: 
„FPrencuzi mają oczy zna- 
cznie większe od brzuchów”, 

Historia 2 odwołaniem 
znacznej części zamówień 
dolarowych była tak bru- 
talnym ciosem dla fran- 
nuskiej burżuazji, że nawet 
zmarshallizowana prasa nie 
mogła pominąć jej milcze- 
niem. Pisma rządowe uw0- 
łają. że jeśli Pinay w obec- 
nej sytuacji nadal będzie 
kontynuował swój pra- 
aram zbrojeniowy, to bę- 
dzie zmuszony jeszcze moc» 
niej przycisnąć śrubę po- 
datkową oraz ograniczyć 
wydatki na cele cywilne. 
Z druaiej strony zaś, jeśli 
rząd będzie anulował za- 
mówienia, które miał na- 
dzieje opłacić z kredytów a» 
merykańskich, to niektórzy 
przemysłowcy będą musieli 
zamknąć fabrykt. 

Nic też dziwnego, że pa= 
nika ogarnia coraz szersze 
sfery mieszczaństwa i przes 
mysłowców. Oto na przy” 
kład głos jednego z przed- 
stawicieli wielkich przemy=' 
słowców. prezesa  zjedno” 
czenia fabryk lotniczych: 
„Zamiast brać udział w bu- 
dowie międzynarodowych 
lotnisk i lotniczych urzą- 
dzeń podziemnych, na któ- 
rich mie będzie francus= 
kich samolotów,. domagamy 
sie umożliwienia produk» 
cji naszym fabrykom lotni- 
czym. Lecz to, oczywiście, 
wymaga nowej orientacji 
1» naszej polityce wojennej 
i zagranicznej", 

„Zmienić politykę, zmie- 
nić metody” — tych myśli 
jeszcze przed rokiem nie 
można było znaleźć w żad- 
nym reakcyjnym piśmie. 
A dzisiaj coraz częściej po- 
jawiają się te słowa na 
łamach prasy burżuazyje 
nej. Po prostu bankructwo 
gospodarcze Francji staje 
się tak oczywiste, że zmu- 
sza to nawet reakcyjne 
koła do szukania wyjścia 
z krytycznej sytuacji. 

Wielu ludziom, głuchym 
dotychczas na ostrzeżenia 
partii komunistycznej i in- 
nych postępowych organi- 
zacji oraz ruchu obrońców 
pokoju, sprawa cofnięcia 
zamówień amerykańskich 
nomogła zrozumieć, że Kone 
tynuowanie polityki uzależ 
niania Francji od monopo- 
listw amerykańskich pro- 
wadzi naród do niechybnej 
zguby. 1 

G. 8. 


nego w latach 1950 — 1954. W 
tym okresie ma być urucho- 
mionych 263 nowych zakładów 
przemysłowych, w tym wielkie 
kombinaty przemysłu metalo- 
wego, maszynowego i chemi- 
cznego. Powstały już pierw- 
szę obiekty węgierskiej No- 
wej Huty — Sztalinvaros, 


IMPONUJĄCY ROZWÓJ 


W miastach Balinka i Kom- 
lo powstają nowe wzorcowe 
kopalnie węgla, W Szekefe- 
hervah zakończono budowę 
nowej fabryki przemysłu lek- 
kiego, w Sopron uruchomiono 
nowe fabryki włókiennicze, 
w Kazincbarcika . powstaje 
wielki węgierski kombinat 
hutniczy. Rzecz jasna, ta 
śmiało zaplanowana rozbudo- 
wa przemysłu wymaga wpro- 
wadzenia nowych ludzi do tej 
gałęzi gospodarki narodowej. 
Już w pierwszym roku planu 
5-letniego liczba zatrudnio- 
nych w przemyśle wzrosła o 
100 tys, W r. 1951 przemysł 
węgierski wchłonął dalszych 
160 tys. pracowników. 

Szczególnie głębokie prze- 
miany zachodzą na wsi wę- 
gierskiej. Po przeprowadzeniu 
reformy rolnej, dzięki której 
obdzielono ziemią 642 tys. bez- 
rolnych i małorolnych chło- 
pów, po zabezpieczeniu, moż- 
liwości stopniowej mechaniza- 
cji pracy na wsi, Węgierska 
Partia Pracujących nakreśliła 
plan przebudowy gospodarki 
wiejskiej, przejścia jej na to< 
ry gospodarki zespołowej. Dro- 
gę tę, drogę do jeszcze lepszej 
i piękniejszej przyszłości za- 
bezpiecza konstytucja z 20 
sierpnia 1949 r. W końcu 1951 
r. socjalistyczny sektor  rol-' 
nictwa obejmował 25 proc. 
ziemi uprawnej. Do dyspozy- 
cji pracujących chłopów stoi 
98.700 traktorów i ciągników 
państwowych stacji maszyno- 
wych. Na pola spółdzielcze 
wyjechały pierwsze kombajny 
węgierskiej produkcji. Do koń- 
ca 5-latki rolnictwo węgier- 
skie otrzyma dalszych 28 tys. 
traktorów. Z budżetu pań- 
stwowego wydatkowanych zo- 
stanie 11 miliardów forintów 
na rozwój rolnictwa, na budo- 
wę wiejskich son w kultury, 
szpitali, rolniczych szkół - spe- 
cjalnych itp. 


WZRASTA DOBROBYT 
MAS PRACUJĄCYCH 


Socjalistyczne  uprzemysło- 
wienie Węgier i rozwój spół- 
dzielczości produkcyjnej na 
wsi węgierskiej przyczyniły 


się do szybkiego wzrostu do- 
brobytu materialnego i pozio- 
mu kulturalnego mas pracują- 
cych. W całym kraju powstają 
nowe komfortowe domy wy- 
poczynkowe dla robotników, 
sieć klubów robotniczych i 
wiejskich, kim, przedszkoli i 
żłobków. Ten kierunek roz- 
woju wskazała konstytucja, 
gwarantując węgierskim ma- 
som pracującym prawo do 
wypoczynku i do nauki. 

Władza ludowa i Węgierska 
Partia Pracujących dokładają 
wszelkich wysiłków, by pode 
nieść kulturalny i techniczny 
poziom szerokich rzesz robot- 
ników i chłopów pracujących 
i podjęły wszelkie niezbędne 
kroki, zmierzające do stwo- 
rzenia nowej, ludowej inteli- 
gencji. W r. 1938 istniało na 
Węgrzech 12 wyższych uczel- 
ni; obecnie jest ich 22. Do 
szkół średnich uczęszcza dwa 
razy więcej uczniów, a na u- 
niwersytety trzy razy więcej 
słuchaczy niż przed wojną. 
Osiągnięcia nowej węgierskiej 
literatury i sztuki spotykają 
się z uznaniem nie tylko na- 
rodu węgierskiego lecz i zar 
granicą. Dość przypomnieć, że 
rząd radziecki odznaczył Na- 
grodą  Stalinowską utwory 
dwóch utalentowanych pisa- 
rzy węgierskich: Tamasa Ace- 
la i Sandora Nagy. 

Olbrzymie sukcesy we 
wszystkich dziedzinach budo- 
wnictwa podstaw socjalizmu, 
a przede wszystkim zwycię- 
ska realizacja dwóch pierw- 
szych lat planu pięcioletniego, 
zostały osiągnięte dzięki ol- 
brzymiemu wzrostowi aktyw- 
ności produkcyjnej mas pra- 
cujących, dzięki wzrostowi 
świadomości socjalistycznej 
oraz wszechstronnemu wyko- 
rzystywaniu bogatych do- 
świadczeń radzieckich bohate- 
rów budownictwa komuniz- 
mu. 

Naród polski łączą z naro- 
dem węgierskim więzy bra- 
terstwa i przyjaźni, datujące 
się nie od dziś. Dziś dalszy 
rozwój przyjażni polsko - wę- 
gierskiej jest wyrazem pogłę- 
biającej się międzynarodowej 
solidarności klasy robotniczej, 
jest wyrazem wspólnoty ce- 
lów, które stawiają sobie oba 
narody; celami są — pokój i 
socjalizm, W dniu trzeciej 
rocznicy uchwalenia konstytu- 
cji przez parlament Węgier- 
skiej Republiki Ludowej prze- 
syłamy naszym braciom z Wę- 
gier życzenia dalszych zwy- 
cięstw na drodze budownictwa 
socjalizmu. 


Zdraicy bez maski 


Partia Schumana wyraża zgodę 
na oderwanie od Francji 
części Lotaryngii 


PARYŻ (PAP). — Dziennik 
„Le Courrier de Metz”, jeden 
z organów tzw. „Partii Luda- 


wo-Renublikańskiej* (MRP), 
do której należy minister 
spraw zagranicznych Schu- 


man, zamieścił artykuł wyra- 
żający zgodę na przyłączenie 


części Lotaryngii do Saary. 
Jak wiadomo, przyłączenia 
części Lotaryngii do Saary 


domaga się Adenauer i inni 
odwetowcy z Bonn. 

W związku z tym „IHuma- 
nite" pisze m. in.: „Stanowis- 
ko zajęte w tej sprawie przez 
„Le Courrier de Metz“ jest 
równoznaczne ze zdradą, po- 
legającą na wyrażeniu zgody 
na oderwanie od Francji 
części jej terytorium. Jest to 
logiczną konsekwencją oddania 
francuskiego węgla i francus- 


kiej stali do dyspozycji tzw. 
„europejskiej wspólnoty”, w 
której magnaci Zagłębia 
Ruhry zajmują dominującą 
pozycję. 


TERROR FASZYSTOWSKI 
WE FRANCJI 
PARYŻ (PAP) — Jak po- 
daje dziennik „Ce Soir“, 50 
mieszkańców Tulonu zostało 
wezwanych 18 bm. przez- po- 
licję w związku z podpisaniem 
przez nich petycji, żądającej 
zwolnienia 12 aresztowanych 
pod zarzutem „spisku prze- 
ciwko bezpieczeństwu pań- 

stwa“ patriotów. 

Wezwanym  zadawano w 
czasie przesłuchiwania w ko- 
misariacie policji jedno tylko 
pytanie: „Dlaczego  żądacie 
zwolnienia aresztowanych ko- 
munistów?*. 


| 


=- " GŁOS ROBOTNICZY 


Zwiększenie urodzajów 

-głównym zadaniem 
służby rolnej - 
rad narodowych 


WARSZAWA (PAP). W walce o zwiększenie pro- 
dukcji rolnej — o podniesienie plonów ziemi i rozwój 
hodowli — doniosła rola przypada służbie rolnej rad na- 


rodowych. 


Z tej roli wynikają dla te- 
renowej służby rolnej konkret- 
ne — poważne zadania w 0- 
kresie zbliżającej się kampa- 
nii jesiennej. Nad tym, jak je 
najlepiej wypełnić, obradowali 
ostatnio pod przewodnietwem 
min. Rolnictwa — Dąb - Ko- 
cioła, na krajowej naradzie w 
Ursynowie p. Warszawą kie- 
rownicy wydziałów rolnietwa i 
leśnictwa prezydiów woje- 
wódzkich i powiatowych rad 
narodowych oraz starsi agro- 
nomowie POM. 

Zarówno referat wicemini- 
stra Rolnictwa Domagały, jak 
i wypowiedzi dyskutantów 
mocno akcentowały, że star 
ranne i na wyższym niż do- 
tychczas poziomie agrotech- 
nicznym wykonane siewy je- 
sienne i orki przedzimowe de- 
cydująco wpłyną na wykona- 
nie planów rolnictwa w roku 
przyszłym. Cały wysiłek służ- 
by rolnej, rad narodowych i 
agronomów. POM musi zmie- 
rzać do tego, aby zabezpie- 
czyć zwyżkę plonów średnio 
w całym kraju o co najmniej 
1q z ha. 


Wielu mówców wskazywało, 
że nasze rolnictwo ma duże 
możliwości zwiększenia pro- 
dukcji.  Przytaczano liczne 
przykłady. M. in. agronom 
POM w Dzierzonowie — Sola- 
rewicz, podał, że spółdzielnia 
produkcyjna w Mościskach ze- 
brała przeciętnie po 31 q psze- 
nicy z ha, a chłopi tej groma- 
dy, nie należący do spółdzielni 
— tylko po 11 q. Przykład ten 
pokazuję, że przede wszystkim 
w gospodarstwach indywidual- 
nych istnieją olbrzymie rezer- 
wy produkcyjne, e których 


nie wiedzą lub nie umieją ich 
wykorzystać. 


Toteż naczelnym zadaniem 
służby rolnej jest wskazywać 
chłopom na nie wykorzystane 
rezerwy, na możliwości ich u- 


ruchomienia i konieczność 
powszechnego stosowania ra- 
cjonalnych, ' wypróbowanych 


już, metod agrotechnicznych, 


Zasadniczym obowiązkiem 
służby rolnej w okresie kam- 
panii jesiennej jest przez właś- 
ciwą pracę organizacyjną, od- 
powiednią propagandę i szcze- 
gółowy instruktaż, upowszech- 
nić przede wszystkim siew 
ziarnem mę 44, ago i za- 
prawionym. Wiele uwagi po- 
święcono upowszechnieniu sie- 
wu rzędowego oraz sprawie 
zwiększenia ilości pasz dla roz- 
wijającej się hodowli. 


"Podkreślano konieczność za- 
ostrzenia czujności mało 1 
średniorolnych chłopów prze- 
ciwko wszelkim próbom szkod- 
nictwa kułackiego. 


Mocno podkreślano, że aby 
podołać nowym wielkim zada- 
niom, trzeba zmienić i podnieść 
na wyższy poziom styl pracy 
terenowej służby rolnej. Pra- 
cownicy służby rolnej winni 
dobrać właściwe metody i 
środki oddziaływania na wieś, 
umiejętnie kierować pracą 
gminnych rad narodowych na 
odcinku rolnictwa, badać i na- 


tychmiast usuwać trudności w 


wykonywaniu planów produk- 
cyjnych, zagwarantować chło- 
pom dostarczenie środków po- 
mocy państwa oraz populary- 
zować wśród nich racjonalne 
metody uprawy i hodowli. 
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Z ŻYCIA PARTII 
A. ALSTER, J. ANDRZEJEWSKI — O niektórych za- 
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Argumenty Cohena i prawda o Korei 


Na posiedzeniu Komisji Rozbro- 
15 sierpnia 


jeniowej ONZ w dniu 


dą zabijać”. 


Ten iście gangsterski 
argument imperializmu amerykań- 


ludności cywilnej bombami atomo- 
wymi i równocześnie potępiają po- 
kojowe wysiłki obywateli własnego 


ujawniła się prawdziwość przysło- 
wia: „Uderz w stół, a nożyce się 0- 
dezwą”". Do tego dnia delegacja a- 
merykańska uchylała się od podję- 
cia dyskusj* na temat zakazu bro- 
ni bakteriologicznej oraz użycia jej 
przez amerykańskich agresorów w 
Korei i w Chinach północno-wscho- 
dnich. W marcu bieżącego roku a- 
merykańska większość Komisji 
"podjęła decyzję, by na posiedze- 
niach swych nie rozpatrywać sprawy 
zakazu prowadzenia wojny bakte- 
riologicznej. I oto 15 sierpnia zu- 
"pełnie nieoczekiwanie przedstawi- 


ciel USA, Cohen, zabrał głos i za- > 


czął rozwlekle „wyjaśniać“, dlaczego 
Stany Zjednoczone dotychczas nie 
ratyfikowały protokółu genewskie- 
go z roku 1925, ; 

Co sprawiło, że przedstawiciel 
rządu USA zabrał głos na tak przy- 
kry dla siebie temat?  Niewątpli- 
wie przemówienie Cohena jest wy- 
nikiem porażki imperialistów ame- 
rykańskich w Toronto na XVIII 
Międzynarodowej Konferencji Czer- 
wonego Krzyża. Na tej to właśnie 
konferencji wbrew gwałtownej o0- 
pozycji delegacji amerykańskiej 
wiekszość delegatów pod naciskiem 
opinii publicznej uchwaliła rezo- 
lucję, wzywającą do niezwłocznego 
ratyfikowania protokółu genewskie- 
go o zakazie broni bakteriologicz- 
nej przez państwa, które tego jesz- 
cze nie uczyniły. W rzędzie tych 
państw, uchylających się od ratyfi- 
kacji protokółu genewskiego, znaj- 
dują się Stany Zjednoczone Amery- 
ki Północnej. 

W jaki sposób u:!lował wytłuma- 
czyć Cohen uchylan': się swego 
rządu od podpisania zakazu użycia 
broni bakteriologicznej? 

„Gdy ludzie chcą zabijać — mó- 
wił cynicznie Cohen — to nie tak 
łatwo regulować, w jaki sposób bę- 


skiego spotkał się natychmiast z gor 
dną odprawą ze strony przedstawi- 
ciela rządu ZSRR w Komisji Roz- 
brojeniowej ONZ, Malika. „Oto re- 
guła i dogmat agresorów amerykań- 
skich — oświadczył on — jeśli już 
zacząłeś zabijać, to zabijaj, czym 
chcesz i jak ci poręczniej, z niczym 
się nie licząc. Jest to praktyka ty- 
powa dla gangsterów amerykań- 
skich. Tę politykę gangsterów wy- 
chwala tutaj delegat USA jako nor- 
mę prawną w stosunkach międzyna- 
rodowych“. 


Imperialistyczni agresorzy w Ko- 
rei ujawnili wobec całej opinii świa- 
towej, czym grozi stosowanie tej 
reguły, o której mówił Cohen. Po- 
kazali oni światu z całą jaskrawoś- 
cią, jak tę regułę stosują w prak- 
tyce, I coraz więcej ukazuje się pu- 
blikacji, ogłaszanych również przez 
przedstawicieli krajów kapitali- 
styeznych, którzy byli w Korei 1 
których oburzyły zbrodnie amery- 


kańskich siewców dżumy. Ostatnio . 


dziekan katedry Canterbury, doktór 
Hewlett Johnson, po powrocie z 
Korei opublikował w Wielkiej Bry- 
tanii broszurę, w której przedstawił 
zarówno dowody jak. i wyniki sto- 
sowania przez amerykańskich ludo- 
bójców broni _ bakteriologicznej. 
Wymienił szczegółowo fakty zrzu- 
tów zarażonych owadów na pola 
śniegowe Mandżurii, na miasta i 
wsie koreańskie, a newet na obozy 
jeńców amerykańskich, 


Niedawno ukazała się w Stanąch 
Zjednoczonych książka amerykań- 
skiego pisarza Stegmensa pt. „Bała- 
gan koreański i pewne korektywy", 
w której autor oświadcza otwarcie: 
„Ameryka jest krajem, w którym 
wszyscy wysocy urzędnicy jawnie i 
otwarcie grożą rozpoczęciem trzeciej 
wojny światowej, bombardowaniem 


kraju, jako zbrodnie zasługujące na 
karę". 

Opinia publiczna całego świata 
coraz powszechniej, coraz mocniej 
potępia zbrodnicze metody prowa- 
dzenia wojny w Korei przez agre- 
sorów amerykańskich i coraz ja- 
śniej widzi, jakimi konsekwencja- 
mi groziłoby całej ludzkości pobła- 
żanie i nieprzeciwstawianie się tym 
zbrodniom. Opinia publiczna co- 
raz mocniej naciska na te rządy, 
które nie podpisały protokółu genew- 


skiego o zakazie broni bakteriolo- 
gicznej. è 
Oczywiście, w tzw. rozbrojenio- 


wych wnioskach amerykańskich nie 
było ani słowa o ba zakazie, bo 
nie o rozbrojenie chodzi Truma- 
nom, Achesonom, Ridgwayom i Ei- 
senhowerom. Przeciwnie, właśnie 
przez stosowanie środków masowe- 
go zniszczenia chcieliby oni zawła- 
dnąć światem. 

Wniosek w tej sprawie zgłosiła w 
Komisji Rozbrojeniowej ONZ po- 
nownie delegacja radziecka, doma- 
gając się, by Komisja włączyła do 
porządku dziennego odrzuconą po- 
przednio propozycję radziecką w 
sprawie pogwałcenia zakazu używa- 
nia broni  bakteriologicznej i w 
sprawie  odpowiedzialności osób, 
które ten zakaz naruszyły. 

Wystąpienie delegata ZSRR w 
Komisji Rozbrojeniowej, w którym 
potępił ludobójcze wywody przed- 
stawiciela rządu USA, Cohena, spot- 
ka się z powszechnym poparciem 
wszystkich miłujących pokój ludzi, 
domagaiących się położenia kresu 
niszczeniu „narodu koreańskiego 
przez amerykańskich najeźdźców i 
położenia kresu polityce podważania 
pokoju światowego. 

P. M. 


Robotnicy włoscy 
żądają uwoln enia 
bezprawnie 
aresztowanych 
włókniarzy egipskich 


RZYM(PAP). Dziennik 
„Unita* donosi, że sekretarz 
generalny Włoskiej Koniede- 
racji Pracy di Vittorio wysto- 
sował depeszę do premiera 
Egiptu Ali Mahera i do gene- 
rała Naguiba. W depeszy tej 
di Vittorio stwierdza, że prze- 
szło 5 milionów robotników 
zrzeszonych we Włoskiej Kon- 
federacji Pracy domaga się na: 
tychmiastowego zwolnienia z 
więzienia bezprawnie areszto- 
wanych włókniarzy egipskich, 


Koreańczycy w Japonii 
żyją.w nędzy 


MOSKWA (PAP.) Agencja 
TASS donosi z Tokio, że we- 
dług oświadczenia dziennika 
„Asahi* sytuacja materialna 
200,000 Koreańczyków, miesz- 
kających w rejonie Kansal 
w Japonii stale się pogarsza. 


Według oficjalnych danych 
spośród 76.000 Koreańczyków, 
mieszkających w mieście Asa- 
ka, 48 proc. żyje w nędzy 1 
nie posiada dachu na głową. 


20 sierpnia 1957 r. (nr 199) 


Każda aktywistka LK 
— agiłałorem w kampanii wyborczej 
Plenum Zarządu Miejskiego LK 


W dniu wczorajszym odby- 
ło się plenarne posiedzenie 
Zarządu Miejskiego Ligi Ko- 


biet, poświęcone omówieniu 
zadań, wypływających z u- 
chwa? VII Plenum KC dla 


łódzkiej organizacji kobiecej, 

Referat w tej sprawie wy- 
głosiła przewodnicząea Zarza» 
du Miejskiego LK — tow. W. 
Steczkowa 


Omówiwszy szeroko podsta- 
wowe zagadnienie VII Plenum 
— problemy umocnienia spój= 
ni między miastem i wsią, tow. 
Steczkowa scharakteryzowała 
dotychczasową pracę organi- 
zacji kobiecych szczególnie w 
kołach terenowych, wskazujae 
na osiągnięcia i braki, pod- 
kreślajac zadania w dziedzinie 
szkolenia zawodowego, awan- 
sowania kobiet, przygotowywa- 
nia nowych kadr do produkcji. 
Pracą rekrutacyjną do prze- 
mysłu szczególnie winny się 
zająć koła terenowe LK, 

Na z.kończenie tow. Steczko- 
wa omówiła zadania stojące 
przed organizacją kobiecą w 
kampanii wyborczej do Sejmu, 
„Organizacja nasza — powie- 
działa tow. Steczkowa — zda- 
jąc sobie sprawę z wielkiej 
wagi i znaczenia kampanii 
wyborczej — włączy najlepszy 
aktyw do pracy w komitetach 
wyborczych, Każda aktywist- 
ka na swym terenie powinna 
być agitatoram, powinna prze- 
konywać kobiety, że głosując 
na najlepszych synów ludu, 
przyczynią się do zapewnienia 


W zachodnich Niemczech 


— Czego tu szukasz, Fryc? 


— Swojej SS-mańskiej legitymacji. Bez niej nie chcą 


mi dać szarży oficerskiej. 


(„Krokodil”) 


szczęśliwej przyszłości nasze- 
go kraju, do utrwalęnia na= 
szych dotychczasowych zdo= 
byczy*. 

W dyskusji zabierały głos 
aktywistki z zakładów pra- 
cy i kół terenowych, dając wy- 
raz zrozumieniu zadań stoją- 
cych przed nimi, Mówiono o 
ogromnych zdobyczach i pra- 
wach, jakie Polską Ludowa 
zapewnia kobietom, przypomi- 
nano o smutnej doli kobiet w 
Polsce przedwrześniowej, pod- 
kreślając, że w agitacji wy- 
borczej trzeba szczególnie sze- 
roko mówić o wielkim dorob- 
ku kobiet, a zarazem.o ich o- 
bowiązkach względem ojczy- 


zny. h 

Dyskusję podsumowała tow. 
Szmigielska, z-ca kierownika 
Wydziału Kobiecego KŁ 
PZPR, podkreślając jeszcze raz 
zadania stojące przed łódzką 
organizacją kobiecą w spra- 
wie realizacji uchwał VII Ple- 
num KC oraz w wielkiej kam- 
panii politycznej — poprzedza- 
jącej wybory do Sejmu Pols 
skiej Rzeczypospolitej Luda- 
wej. 

J 


Naród japoński . 
wzmaga walkę 
przećiw wskrzeszaniu 
armii faszystowskiej 
MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi z Tokio o nie- 
ustannym wzroście ruchu pro- 
testacyjnego w Japonii prze- 

ciwko remilitaryzacji kraju, 

Oddział Związku Chłopów 
Japońskich prefektury Dita 
uchwalił ostatnio rezolucję pro- 
testującą przeciwko wskrze- 
szaniu faszystowskiej armii 
japońskiej j zebrał 3,400 pod- 
pisów pod tą rezolucją, W 
mieście Hida, tej samej prefek- 
tury, odbył się wiec protesta- 
cyjny przeciwko remilitaryza. 
cji. ” 


Gangsterzy 
Trumana rzucają 
bomby 
na bezbronną 


ludność Korei 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenianu: Lot- 
nietwo amerykańskie dokonuje 
nadal barbarzyńskich nalotów 
„na miasta i wsie Korei pół- 
nocnej. Szczególnie zaciekle 
Amerykanie bombardują i o- 
strzeliwują przedmieścia Phe- 
nianu,  Wonsanu, Nampho, 
Sariwonu, Czhonczinu, Jando- 
su, Aaiaku, Namńhynu £ An= 
czu. Fakty wykazują, że przed- 
miotem tych zaciekłych nalo- 
tów jest ludność cywilna — 
chłopi, kobiety i dziecł. 


nik 
e AGITATORA 


- Sami przeprowadzamy 
i kontrolujemy wybory 


Dobitnym wyrazem głębo- 
ko demokratycznego ducha 
naszej ordynacji wyborczej 
jest udział społeczeństwa w 
przeprowadzeniu i kontroli 
wyborów. 


Podczas gdy przedwojen- 
ne ordynacje wyborcze po- 
wierzały sprawę przeprowa- 
dzenia i kontroli wyborów 
biurokratycznemu aparato- 
wi administracyjnemu, cał- 
kowicie uzależnionemu od 
burżuazyjnego rządu, odsu- 
wały masy pracujące od 
wszelkiego udziału w prze- 
prowadzaniu i kontroli aktu 
wyborczego, to nasza ordy- 
nacja odwrotnie, oddaje tę 
sprawę w ręce samych oby- 
wateli - wyborców, w ręce 
ludu. 

Artykuł 14 naszej ordyna- 
cji wyborczej głosi: „Dla 
przeprowadzenia wyborów 
powołuje się: 1) Państwową 
Komisję Wyborczą, 2) okrę- 
gowe i obwodowe komisje 
wyborcze“, Wszystkie te ko- 


misje obejmują siecią 
swoją cały kraj. Wszyst- 
kie komisje mają cha- 


rąkter kolegialny. I tak np. 
w skład Państwowej Komi- 
sji Wyborczej wchodzą: 
przewodniczący, zastępca 
przewodniczącego, sekretarz 
i 12 członków; w skład okrę- 
gowych komisji wchodzą: 
przewodniczący, zastępca 
przewodniczącego, sekretarz, 
oraz 6—8 członków. Komisje 
te wyłaniane są bezpośred- 
nio spośród milionów oby- 
wateli-wyborców, przy czym 
Państwową Komisję Wybor- 


czą powołuje Rada Pań- 
stwa, komisje okręgowe i 
obwodowe — prezydia wo- 


jewódzkich, powiatowych i 
miejskich rad narodowych, 
a więc przedstawiciele ludu 
pracującego, za pośrednic- 
twem których cały naród 
bierze udział we współrzą- 
dzeniu naszym krajem. 
Komisje te mają do speł- 
nienia wielki patriotyczny 


obowiązek, Odpowiadają one 
bowiem przed milionami 
wyborców za ścisłe prze- 
strzeganie zasad demokra- 
tycznych naszej ordynacji 
wyborczej, obliczają wyniki 
głosowania i są upoważnio- 
ne do rozpatrywania odwo- 
ań każdego obywatela. Dó 
komisji wyborczych, powo- 
łanych przez rady narodowe, 
sprawujące włśdzę w tere- 
nie z woli mas pracujących, 
wejdą najlepsi ludzie, naj- 
bardziej zasłużeni dla ojczy- 
zny i znani ze swej wyso- 
„kiej moralności i poczucia 
sprawiedliwości. 

Jakże inaczej to wygląda- 
ło w burżuazyjnej Polsce. 
Niechaj mówią fakty. 

W czerwcu 1935 roku, a 
więc przed wyborami, reak- 
cyjny poseł na Sejm, Podo- 
ski, składając sprawozdanie 
o faszystowskim projekcie 
ordynacji wyborczej (wyklu- 
czała ona udział szerokich 
rzesz wyborców w przepro- 
wadzeniu i kontroli wybo= 
rów), oświadczył bez ogró- 
dek, że powoływanie człon- 
ków komisji „ma się odby- 
wać przez pewne jednostki 
odpowiedzialne”, Te okreś- 
lone przez Podoskiego „bew- 
ne jednostki odpowiedzial- 
ne“ były zaufanymi faszy- 
stowskiego rządu. To one 
właśnie wybierały członków 
komisji godnych zaufania i 
dających pewność przepro- 
wadzenia wyborów wbrew 
interesom narodu. 

Na czele komisji wybor- 
czej stał jednoosobowy or= 
gan wyborczy, tzw, General- 
ny Komisarz Wyborczy, wy- 
posażony w szerokie upraw- 
nienia. Sam fakt, że nie był 
to organ kolegialny, dawał 
Generalnemu Komisarzowi 
nieograniczoną możność fał- 
szowania wyników  wyko= 
rów, 

Członków okręgowych ko- 
misji wyborczych powoły- 
wały wydziały wojewódzkie, 
bedace organami zbiurokra- 
tyzowanej administracji bur- 
żuazyjnej, ogniwami aparatu 


ucisku. Członków obwodo- 
wej komisji wyborczej tak 
samo  powoływały władze 
administracyjne. 

Ale na tym nie koniec. Fa- 
szystowski rząd bał się ja- 
kichkolwiek niespodzianek. 
Chciał mieć absolutną pew- 
ność, że lud polski nie prze- 
szkodzi mu w wyborczych 
manipulacjach. Toteż ordy- 
nacja wyborcza z 1935 roku 
ustanawiała przy każdym 0- 
kręgu wyborczym specjalne- 
go nadzorcę w osobie komi- 
sarza wyborczego, mianowa- 
nego przez samego ministra 
spraw wewnętrznych. 

W ten sposób ordynacja 
wyborcza oddawała całko- 
wicie sprawę przeprowadze- 
nia wyborów i nadzór nad 
wyborami w ręce admini- 
stracji i policji, narzędzia 
burżuazji w ciemiężeniu mi- 
lionowych mas, zupełnie od- 
suniętych od kontroli aktu 
wyborczego. Mogła więc 
burżuazja tabrykować głosy, 
które cudownymi sposobami 
trafiały do urny wyborczej, 
preparować fałszerstwa i o=- 
szustwa pod czujnym okiem 
zaufanego Generalnego Ko- 
misarza Wyborczego i jego 
pomocników-komisarzy wy-= 
borczych, Ale nie mogła ona 
oszukać ludu polskiego, któ- 
ry bojkotując wybory do 
sejmu w 1935 roku dał wy- 
raz swej nienawiści do reżi- 
mu przemocy i ucisku, dał 
wyraz swym  pragnieniom 
wolności. 

Dziś, kiedy sprawdziły się 
słowa, które padły z ust ke- 
munisty podczas debaty nad 
faszystowska ordynacją „wy- 
borczą w 1935 roku, że: „na* 
gruzach waszych powstanie 
rząd robotniczo - chłopski, 
który da wolność, ziemię, 
pracę i chleb“, dziś, kiedy ` 
budujemy naszą przyszłość 
bez kapitalistów i obszarni- 
ków, głos decydujący nale- 
ży do narodu. Sami przepros 
wądzamy i kontrolujemy 
wybory do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
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Jak sanacja przeprowadzała wybory w Zawadzie 


Wolno, zastanawiając się i 
"przypominając sobie owe, zre- 
sztą nie tak bardzo odległe 
czasy, opowiada o wyborach 
w 1935 roku Władysław Mi- 
siewiez, małorolny ehłop z gro- 
mady Zawada. gmina Konary, 
położonej w powiecie radom- 
szczańskim: 

— „Już latem 1935 r wie- 
dzieliśmy, że wybory będą 
wielkim oszustwem Pomimo 
to niektórzy małorolni i śred- 
niorolni chłopi żywili nadzie- 
że może uda się „przemy- 


- cić" kogoś ze swoich. Ale by- 


£! 


,— obiecanek. 


'ły to płonne nadzieje. Na dłu- 
! go przed wyborami 


sanacja 
' zaczęła swoje przygotowania. 
Rozpętano agitację. Różnych 
` używano sposobów. Podburzo- 
ne przez księdza niektóre ko- 
piety z naszej gminy nie da- 
wały swym mężom spokoju. 
"Same nie rozumiały, co to 


/ wszystko znaczy, ale straszyły 


nas piekłem, jeśli nie pójdzie- 
my głosować. 

Przygotowania do wybo- 
rów w gminie Konary prze- 
biegały z jednej strony pod 
znakiem terroru, z drugiej zaś 


Na szereg dni przed wybo- 
"rami odwiedzał chłopów, ma- 
jacych we wslach uznanie, 


pan Pleszczyński, dziedzic z 
mafatku Wola Wydrzyna, kan- 
dyi sanacyjny na posła. 
Zachęcał, przekonywał. nama- 
wiał, obiecywał „złote góry”, 
byle tylko głosować na niego. 
Chłopi milczeli, a jak kto nie 
gadał, to wiadomo. musiał nie 
być „prawomyślny”. Toteż 
w przeddzień wyborów do wsi 
Zawada zjechała policja. A 
wtedy ona zaczęła „agitację”, 


W Zakładach im. Kunickie- 
go bardzo często można było 
słyszeć narzekania kierow- 
nictwa na brak dostatecznej 
ilości rąk do pracy, na nad- 
mierną  fluktuację itp. Te 
narzekania szczególnie głoś- 
ne były w przędzalni. W cią- 
gu półrocza nieusprawiedli- 
wiona nieobecność wynosiła 


„tam około 3 proc. W dniach 


poświątecznych dochodziła do 
21,5 proc. — Ludzie odchodzą, 
nie ną to nie możemy pora- 
dzić — tłumaczyli niejedno - 
krotnie majstrowie i kierow- 
nicy. Niewykonanie planu za- 
wsze starano się wytłumaczyć 
przyczynami obiektywnymi. 
.. «% 


Ciekawa i pouczająca była 
narada partyjno - gospodar- 
cza, która niedawno odbyła 
się w Zakładach im, Kunic- 
kiego. Analizę sytuacji w za- 
kładzie przeprowadził główny 
Inżynier, towarzysz Ambro- 
ziak. Zakłady nie wykonały 
planu za I półrocze bieżącego 


roku. Przędzalnia średnioprzę- 


ma osiągneła 99.3 proc., a od- 
pałkowa 98 procent. Jedynie 
tkania wykonała plan. 

—  fluktuacja, absencja, 
nieosiaganie planowanej wy- 
dajności, upały oto 
czym tłumaczyli przyczyny 
niewykonania planu  niektó- 
rzy kierownicy. Byli 1 tacy, 
którzy w swych wystąpieniach 
starali się zasugerować zebra- 
nym, że przyczyną niskiej 
wydajności była zmiana asor- 
tymentu, zła przędza itp. 

Ale robotnicy sami dowied- 
U niesłuszności tvch „teory = 
jek", Wiele tkaczek i przą- 
dek, zabierajac głos w dysku- 
sji, wskazywało na bezdusz- 
ność aparatu kierowniczego. na 
zły stosunek do robotników. 
Tkaczka Zaborowska z żalem 
mówiła, że pracuje już w za- 
kładach kilka lat, a nie zna do 
dziś kierownika swego oddzia- 
łu, jak również nie widziała 
Jeszcze dyrektora. rozmawiają- 
cego z robotnica przy maszy- 
nie. Tkaczka Maria Danys o- 
świadczyła, że  majstrowie 
przejawiają mało troski o ma- 
szyny. 

— Był czas — mówiła tkacz- 
ka Zofia Wójcik — że nie mo- 
złam sobie dać rady ze zry- 
wami. Na próżno szukałam ko- 
goś z kierownictwa lub dyrek- 
cii. Nie bvło do kogo zwró- 
cić sie o pomoc tub radę. 

Robotnicy zakładów na 
konkretnych przykładach 
wskazywali na niewłaściwe po- 


' dejście kierownictwa do zało- 


_ prządki, pracujące na czterech 


gl na bezduszny stosunek do 
osk 1 boląrzok robotników. 

Ot na przykład, snowaczka, 
tow. Pawlak, chcac nadrobić 
zaległości w produkcji, sama 
zobowłaząłą się któregoś dnia 
przepracować większą ilość 
godzin. Kiedy zwróciła się do 
salowego Błocha o przenustkę, 
ponieważ chciała wyjść na 
chwilę i pożegnać się z córką, 
która wyjeżdżała na Zlot — 
majster kategorycznie jej od- 
mówił. Takie postępowanie 
wywołuje wiele rozgoryczenia 
wśród załogi. 

.Na naradzie partyjno = gn= 
spodarczej padały głosy. że brak 
Jest należytej pracy uświaąda= 
miajaco - politycznej wśród 
załogi, brak akcji wyjaśniają- 
cej konieczność oszczędzania 
walki z marnotrawstwem. A 
przecież w zakładach występu- 
je rozrzutnę gospodarowanie 


surowcem i materiałami po- 
mocniczymi, widoczne jest 
niewykorzystanie rezerw, zła 


konserwacja maszyn. szczegól- 
nie w przedzalniach. 

Wiele mówiono o najgorszej 
w zakładzie — przędzalni „B“. 
Towarzysz Janik, sekretarz or- 
ganizacji oddziałowej, stwier- 
dzi! brak opieki 1 zaintereso- 
wania produkcją ze strony kie- 
rownika przędzalni. Figurują 
ma przykład u niego na listach 


popartą karabinem i pałką. 
Policjanci prawie nie wy- 
chodzili z domów Józefa Śli- 
wakowskiego,. Józefa Drożdża 
i innych chłopów, strasząc i 
grożąc im więzieniem w razie, 
gdyby odważyli się agitować 
za bojkotem wyborów. Grozi- 
li. krzyczeli, ale nic nie mogli 
wskórać. Wreszcie, chcąc je- 
szcze bardziej nastraszyć chło- 
pów, aresztowali Józefa Droż- 
dża, jadnego z tych, którzy 
najbardziej namawiali chło - 
pów do bojkotu. Ale l to nie 
pomogło. Nie poskutkowało na- 
wet umieszczenie na „jednej 
z list sanacvinych zamożnego 
chłopa, Aleksandra Śliwakow- 
skiego-z gromady  Śliwaków. 


Umieszczenie tej kandydatu- 
ry było chytrym posunięciem, 
bo Aleksander Śliwakowski 
zajmował na liście 8 miejsce. 
Chodziło o to bowiem, ażeby 
obszarnik Pleszczyński został 
posłem. 


Wieczorami, w przeddzień 
wyborów. zbierali się chłopi 
po trzech, czterech w  chału- 
pach i mimo czujności policji 
uradzili — nie głosować. Ra- 
no, w dniu wyborów, cicho by- 
ło w Zawadzie. Od świtu cho- 
dzii drogą uzbrojeni „po ze- 
by“ policjanci. Przed budyn- 
kiem gminnym 1 wewnątrz, 
w samym lokalu wyborczym. 
stała policja. 

Tjawili się pierwsi wybor- 
cy. Pod czujnym okiem poli- 
cji oddawali swe głosy. Lecz 
mimo zastraszeń, mimo Tóż- 
nych oszustw Í wybiegów 6a- 
nacji, procent głosujacych był 
bardzo niski. Głosowało tylko 
25 procent ogółu uprawnio- 


stronach, podczas gdy w rze- 
czywistości obsługują one po 
trzy strony. W przędzalni „B“ 
stoi 160 „Aj sia nieczynnych. 
50 procent prządek pracuje na 
zaniżonych obrotach. Gdyby 
kierownictwo, gdyby aparat 
techniczny przystapił do lik- 
widacji tych braków — plany 
na pewno byłyby wykonane. 
Skończyłoby się biadolenie, 
że brak jest ludzi do pracy. 

Dyskusja wskazała również 
na poważne braki w pracy 
partyjnej Grupy partyjne i 
agitatorzy nie wykazują żad- 
nej działalności. Zarówno eg- 
zekutywa podstawowej, jak i 
oddziałowych organizacji nie 
wyciagneły jeszcze wniosków 
z uchwał VII Plenum KC. 
Brak jest kontroli ze strony 
organizacji partyjnej nad pra- 
ca kierownictwa i aparatu 
technicznego. Organizacia par- 
tyjna powinna mocniej po- 
wiazać się z załogą, powinna 
znać wszystkie trudności i 
troski robotników, śpieszyć im 
z pomocą, starać się stworzyć 
im jak najlepsze warunki 
pracy. 

Trzeba skończyć z narzeka- 
niem na brak ludzi, czy na złą 
przędze, a przystapić do uru- 
chomienia poważnych rezerw, 
jakie istnieja w zakładzie: po- 
zwoli to w 100 procentach, a 
nawet z nadwyżką wykonać 
plan — takie wnioski wyciag- 
neła.załoga 7 narady partyjno- 
gospodarczej. 

a * $ 

Była to pierwsza tego ro- 
dzaju narada w Zakładach 
im Kunickiego. Trzeba stwier- 
dzić, że spełniła ona swoje 
zadanie. że dała odpowiedź 
na pytanie. dlaczego zakłady 
nie wvkannią nlenów. W wv- 


Narada, która ujawniła 
najistotniejsze braki 


 Trudnośc 


nych. Nie pomógł terror. Pod- 
stawowa masa chłopów zboj- 
kotowała wybory. 

Tak przedstawiała się sytu- 
acja i w innych gminach po- 
wiatu radomszczańskiego, 

Jednak dla pana Pleszczyń- 
skiego z Woli Wydrzynej gło- 
sów wystarczyło. Jakim cu- 
dem — nie wiadomo, ale wy- 
starczyło. Został posłem „wy- 
branym* przez chłopów... 

On miał właśnie reprezento- 
wać interesy chłopów. A jak 
je reprezentował, wiadomo. W 
okresie kadencji faszystow- 
skiego sejmu pogłębiała się 
stale nędza chłopska, 

A oto, co mówi o tych pa- 
miętnych wyborach Józef 
Drożdż: 

— „Byłem aresztowany w 
nocy, poprzedzającej wybory, 
ktoś zatruł mi studnię, wlewa- 
jąc do niej karbolineum. Za- 
truto studnię i u innnych go- 
spodarzy, ale i to nie zmusiło 
nas do złożenia głosów na 
wrogów ludu. Chociaż pan 
Pleszczyński został posłem, to 
jednak my, pracujący chłopi, 
nie przyłożyliśmy do tego rę. 
ki“. 

Wspomnienia tych lat gwał- 
tu faszystowskiego przychodzą 
na pamięć chłopom z Za- 
wady w przeddzień wybo- 
rów do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej, pod- 
czas których będą mogli swo- 
bodnie wybierać swych przed. 
stawicieli — najlepszych spo- 
śród siebie, którzy będą na- 
prawdę reprezentowali intere. 
sy pracującego chłopstwa. 

J. WOLDAN 


niku dyskusji wybrana zosta- 
ła komisja która ną podsta- 
wie ręferatu i wypowiedzi za- 
łogi opracowała konkretne 
wniaski. Wnioski te zostały 
zatwierdzone w dniu 6 sierp- 
nia na posiedzeniu egzekuty- 
wy podstawowej organizacji 
i doręczone sekretarzom od- 
działowych organizacji oraz 
kierownikom poszczególnych 
oddziałów. 

Egzekutywa podstawowej 
organizacji powierzyła grupom 
partyjnym, agitatorom, całe- 
mu aktywowi partyjnemu 
zadąnia, mające na celu zrea- 
lizowanie wytycznych narady. 
Zobowiązano dyrekcję, aby w 
portierniach zamieszczono 0- 
głoszenia, oznajmiające o 
przyjmowaniu skarg i zażaleń 
pracowników zakładu. Zobo- 
wiązano dyrekcję, aby w cią- 
gu 2 tygodni od chwili złoże- 
nia przez pracownika skargi 
lub zażalenia — zainteresowa- 
ny otrzymał odpowiedź. W po- 
łowie października dyrekcja 
zakładu złoży egzekutywie 
sprawozdanie z realizacji 
wniosków wysuniętych na na- 
radzie  partyjno - gospodar- 
czej. 

Posunięcia powyższe świad- 
czą, że kierownictwo organi- 
zacji partyjnej w ZPB im. Ku- 
nickiego zrozumiało błędy po- 
pełniane w dotychczasowej 
pracy i potrafiło skorzystać z 
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krytycznych uwag _ członków 
załogi, Trzeba tylko. aby w 
ślad za podjęciem  słusznyca 


wniosków podążyła systematy- 
czna kontrola wykonania, aby 
wcielono w życie wszystkie 
postanowienia dotyczące u- 
lepszenia pracy partyjnej i 
pracy aparatu technicznego. 
H. WRZESIŃSKA 


„Kiedy mówimy © zapew- 
nieniu zakładom siły robo- 
czej, musimy zawsze pamiętać, 
że droga do pełnego osiągnię- 
cia tego celu leży nie tylko w 
werbunku siły .oboczej z 
zewnątrz, lecz w pełnym wy- 
korzystaniu siły roboczej po- 
siadanej przez dany zakład 
pracy, W tej dziedzinie rezer- 
wy wewnętrzne zakładów są 
olbrzymie" (B. Bierut. Z prze- 
mówienia na VII Plenum KC 
PZPR), 


Walka o kadry 
— w każdym zakładzie 


Zapewnić naszemu przemy- 


słowi, każdemu zakładowi 
pracy dostateczną ilość pra- 
cowników — oto myśl prze- 


wodnia wielkiego wysiłku, ja- 
ki podejmujemy obecnie przy 
zaos "zonej walce przeciwko 
marnotrawstwu sił roboczych 
oraz o dalsze podniesienie wy- 
dajności pracy. 

Zarówno bowiem towarzysz 
Bierut w swym referacie wy- 
głoszonym na VII Plenum, jak 
i abierający głos w dyskusji 
stwierdzili, że pomyślne roz- 
wiązanie zagadnienia braku 
rąk do pracy leży również w 
samym przedsiębiorstwie. Czę- 
sto nie tyle brak siły roboczej, 
ile jej niewłaściwe wykorzy- 
stauie stwarza luki kadrowe. 
Udoskonalenie organizacji pra- 
cy, lepsze przestrzeganie dy- 
scypliny oto m. in. drogi 
wiod..e do przełamania trud- 
ności, jakie powstały gdy 
skończył się samorzutny i ży- 
wiołowy przypływ nowych ro- 
botników. 

Że droga to słuszna, że wal- 
ka o kadry w samej fabryce 
to nakaz dnia, dowodów na to 
szukać daleko nie trzeba. Do- 
starcza ich, i to niemało, nasz 
przemysł, nasze przodujące za- 
kłady, które w walce o roz- 
wiązanie braku ludzi chwyciły 
za najskuteczniejszą dźwignię 
— za organizację pracy i dzię- 
ki temu cel swój osiągnęły. 


Usprawnić organizację 
pracy 


Był taki czas na budowie 
miechowskiej elektrowni, gdy 
natychmiastowe zatrudnienie 
jeszcz. 300 robotników wyda- 
wało się nieuniknione. Dziś, 
mimo że nie zwiększono sta- 
nu zatrudnienia, miechowska 
budowa nie tylko kroczy w 
rytmie planu, ale na niektó- 
rych odcinkach nawet go prze- 
kroczyła. Jakie są źródła tego 
sukcesu? W  Miechowicach 
wzięto się do ułożenia mobili- 
zującego harmonogramu i har- 
monogram ten doprowadzono 
do świadomości każdego pra- 


cownika. Praca polityczna z 
załogą oraz szereg reform w 
dziennej organizacji pracy 


sprawiły, że impas został prze- 
łamany. 


podobnymi sukcesami, oba- 
lającymi oportunistyczne 
twierdzenie że wszystko zale- 
żv od stopnia realizacji planu 
zatrudnienia, poszczycić się 
mogą inne fabryki i budowy. 
Nie jest to jednak zjawisko 
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0 prawidłowe 
wykorzystywanie siły roboczej 


powszechne. - Zasłanianie się 
brakiem robotników, nierzad- 
ko służy jeszcze jako argument 
w tej czy innej fabryce, nie 
wykonującej planu, Szwanku- 
je często organizacia pracy, 
istnieje marnotrawstwo siły 
roboczej i brak troski o wzrost 
wydajności, ale twierdzi się, że 
plan nie został wykonany, bo 
rzekomo zabrakło robotników. 


A tymczasem np. w prze- 
myśle bawełnianym, a prze- 
mysł ten jest poważnym dłuż- 
nikiem państwa, postoje, któ- 
rę w prawidłowo  zorganizo- 
wanej fabryce w ogóle nie po- 
winny mieć miejsca, wynoszą 
w przędzalniach cienkoprzęd- 
nych 3,85, w  średnioprzed- 
nych — 6,16, w odpadkowych 
— 4,84 proc. ogółu ustawowe- 
go czasu pracy. 


Skończyć zmarnotrawstwem 
siły roboczej 


Prawidłowa «œ organizacja 
pracy, na którą składa się 
zaopatrzenie, remont, wyko- 
rzystanie maszyn 4 synchro- 
nizowanie pracy poszczegól- 
nych działów, a także troska 
o pełne wykorzystanie dnia 
pracy każdego robotnika — to 
pierwszyą warunek likwidacji 
marnotrawstwa siły roboczej 
i podniesienia wydajności, a 
zatem podstawowy warunek 
rozwiązania wielu trudności 
kadrowych. Prawidłowa or- 
ganizacja pracy — to rękoj- 
mia pomyślnego działania 
każdego przedsiębiorstwa. 


Stąd też skupienie uwagi 
działaczy gospodarczych, or- 
ganizacji partyjnych i związ- 
kowych przede wszystkim na 
tym zagadnieniu staje się 
dziś niezbędne. Prawidłowa 
organizacja pracy — oto ha- 
sło, które rozbrzmiewać win- 
no głośniej niż jakiekolwiek 
inne we wszystkich naszych 
zakładach, w całej gospodar- 
ce narodowej, 


Marnotrawstwo rąk robo- 
czych występuje również w 
wyniku nieprzestrzegania dy- 
scypliny pracy, przy czym 
zjawisko to w niektórych za- 
kładach jest często główną 
przyczyną niewykonywania 
planów. Tak dzieje się np. w 
ZPB jm. Dubois, gdzie w ma- 
ju zabrakło do planu 3.600 kg 
przędzy — prawie akurat ty- 
le, ile» mieli wyprodukować 
ludzie, którzy bez usprawied- 
liwienia nie stawili się do 
pracy, Tak dzieje się w wielu 
innych zakładach pracy. Lik- 
widacja tego stanu rzeczy 
jest, oczywiście, zadaniem nie 
cierpiącym zwłoki. 


Akord — najsłuszniejszą 
podstawą 
wynagrodzenia 


Niezmiernie ważnym czyn- 
nikiem dla pełnego wykorzy- 
stania kadr jest sprawa akor- 
du. Socjalistyczna zasada wy- 
nagrodzenia odpowiadającego 
wykonanej pracy, zasada 0- 
parta na słusznie opracowa- 
nych normach jest potężnym 


bodźcem wzmagania wydaj- 
ności, mobilizuje do całkowi- 
tego wykorzystania dnia ro: 
boczego. Mimo to jednak ist- 
nieją u nas takie zakłady 
pracy, gdzie dniówkowy Sy- 
stem opłaty ciągle jeszcze, z 
uszczerbkiem oczywiście dla 
lepszego wykorzystania kadr, 
stanowi poważny procent ogó- 
łu prac. Najszybsze usunięcie 
i tej przeszkody w pełnym 
wykorzystaniu kadr jest za- 
daniem, na które zwróciło u- 
wagę VII Plenum į o którym 
ani na chwilę nie mogą za- 
pomnieć działacze gospodar- 
czy i administracja przemy- 
słowa, 


Jak widać, wielkie i poważ- 
ne zadania stoją dziś przed 


naszą gospodarką narodową. 
Realizacja tych- zadań wy- 
maga wielkiego wysiłku i 


wielkiej ofiarności i powinna 
stać się sprawą honoru każ- 
dego działacza gospodarczego, 
każdej zakładowej organizacji 
partyjnej i związkowej — ca- 
łej klasy robotniczej, 


W. P. 
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„ale zawsze kłamliwe 


Kilka miesięcy temu radio 
Ankara, będące na służbie 
„Głosu Ameryki“, puściło w 
świat  „rewelacyjną* wiado- 
mość, że w Polsce nie wolno... 
grać Chopina. Podając tę „re- 
welację* ankarskie radio -nie 
raczyło zwrócić uwagi na tak 
„drobne'* fakty, że w Polsce 
organizowane są międzynaro- 
dowe konkursy chopinowskie, 
że muzyka Chopina wchodzi 
stale do programów festiwalo- 
wych, koncertowych, radio- 
wych, że Państwowe Wydaw- 
nictwo Muzyczne publikuje 
właśnie piękną, pomnikową 
edycję wszystkich dzieł ge- 
nialnego twórcy itd. itp, 

Nieco później ruszyła kon- 
ceptem reakcyjna prasa za- 
chodnia, alarmując świat wia- 
domością, że znakomity poeta 
polski — Julian Tuwim, „zni- 
knął w zagadkowy sposób i 
wszelki ślad po nim zaginął”. 
Tuwim, jak pamiętamy, wy- 
kpił natychmiast w ciętum ar- 
tykule tę „sensację”, eświad- 
czając komu należy, że nie tyl- 
ko nie zniknął, lecz żyje, mie- 
szka w Warszawie, pisze t o- 
trzymuje wysokie nagrody 
państwowe. 

A teraz znowu, całkiem nie- 
dawno, paryski dziennik kle- 
rykalny „La Croix“ trafił ku- 


lą-w płot, informując czytel= 
ników, że polskie władze 
szkolne nakazały usunąć 
z bibliotek  dzieła.. Sien- 
kiewicza i że w ogóle 
Sienkiewicz jest w Polsce „za- 
broniony”. „La Croix“ również 
przeoczył  „bagatelkę*, że 
dzieła Sienkiewicza można 
kupić w każdej księgarni, po- 
nieważ właśnie w ub. roku 
Państwowy Instytut Wydaw- 
niczy udostępnił czytelnikom 
kompletną ich edycję w wielo- 
tysięcznym nakładzie, o jakim 
mowy być nie mogło i nie 
było w burżuazyjno - obszar= 
niczej Polsce przedwojennej. 
Oto parę próbek „uczciwoś- 
ci“ zachodnich źródeł infor- 
macyjnych, czerpiących swe 
natchnienie z dolarowych sub- 
sydiów Trumana. Repertuar 
złośliwych kłamstw i o- 
szczerstw w stosunku do Pol- 
ski Ludowej jest wprost nie- 
wyczerpany, sa wiadomości 
przez te amerykańskie psie- 
głosy o nas podawane są zaw» 
sze — fałszywe. Ano cóż... 
„Pan każe, sługa musi" 
Wall-Street płaci i wymaga. 
Ale że kłamstwo ma nogi 
krótkie i. rachityczne, więc 
mały z tego wszystkiego po- 
żytek, 


B. D. 


Kombinat rybacki w Świnoujściu 


Powstający w Swinoujściu, w woj. szczecińskim, kombinat rybaeki, to największa w Eu- 
ropie baza rybacka. w skład której wchodzą między innymi fabryki: konserw, puszek do 
konserw, lodu i mączki rybnej. Kombinat przejmie ciężar połowów í przetwórstwa z 


portu gdyńskiego. Obecnie czynna jest już przetwórnia 
zostante oddany. do eksploatacji pod koniec Planu 6-letniego, 


ryb i chłodnia, 


Cały obiekt 


NA ZDJĘCIU: Edward Szmitowski wyładowuje śledzie ze statku „Wielki Wóz”. 


CAF — fot. Baranowski 


Czas skończyć z beztroską 
w PGR w Lesznie 


Państwowe Gospodarstwo 
Rolne w Lesznie. w pow. łę- 
czyckim — to wielki, około 500 
ha liczący szmat ziemi upra- 
wnej, zgrupowanej w jeden 
ogromny prostokąt. Gleba jest 
tu przeważnie bardzo urodzaj- 
na, przynosi wysokie plony i 


i trzeba pokonać 


Krowy pasły się spokojnie na wygonie. Tuż 
obok siedział Antoni Żytniak i czytał książkę. 
Całkowicie pochłonęły go wstrząsające przy- 
gody Aleksego Meresjewa z powieści B. Pole- 
woja — „Opowieść o prawdziwym człowieku”, 
o bohaterskim  lotniku, który łamał wszelkie 
przeszkody. 

Tego niedzielnego wieczoru Żytniak nie po- 
szedł prędko spać. Siedział długo w przy: 
domu na ławce pod kopcem i rozmyślał. Całę 
jego życie przesunęło mu się przed oczyma, ni- 
by na filmowej taśmie.  Przewijały się we 
wspomnieniach obrazy przeszłości, ponurych 
lat, bez perspektyw... i to, co jest dziś — z dnia 
na dzień piękniejsze. Jako wyrostek, z matką 
i rodzeństwem pracował u dziedzica. Ojciec zgi- 
nął w belgijskiej kopalni, przysypał go wę- 
giel. Posyłki, praca w polu, warkliwy, niena- 
wistny głos rządcy i dziedzica, wypędzający 
matkę wczesnym Świtem 0d maleńkich dzieci 
do roboty. Płaca głodowa, ustawiczne marzenia 
o chlebie, cukrze... 

Buntowało się młode serce wobec zniewag, 
krzywd i ucisku, Ale Żytniak miał twardy 
grzbiet. I taki już pozostał. 

Gdy jego rodzinna wieś, Pruszków, została 
wyzwolona, a reforma rolna dała mu 45 ha 
ziemi — pragnął Polsce Ludowej, która stała 
się jego drugą matką, odwdzięczyc się za dozna- 
ne dobro, : 

Dlatego też w roku 1949 cały miot — 11 sztuk 
prosiat Żytniak przeznaczył na hodowlę W 
1951 r. odstawił 11 tuczników, z których kilka 
miało wagę ponad 250 kg Otrzymane pieniądze 
przeznaczył na zakupienie krów i mebli. 

Ale w tym roku zakontraktował tylko jedną 
sztukę. Żytniak siedzi na ławce przed domem, 
choć już zaraz północ. Pod wpływem przeczy- 
tanej książki robi rachunek sumienia. Zląkłeś 
się trudności! — mówi sobie bez ogródek. 

A było to tak; w skupie zboża w 1951 roku 
zgłosił się do GRN z prośbą o zastosowanie prze- 
widzianej dekretem ulgi ze względu na szeroko 
rozwiniętą hodowlę Ulgi mu nie przyznano, ale 
zapewniono, że otrzyma otręby, które są już 
na stacji Żytniak zhoże oddał. ale otręby jakoś 


„nie trafiły" do niego Odstawił tylko tucznika ` 


wagi 800 kg — to znaczy 137 ke ponad plan, 
ale już nie prowadził dale] hodowli. 

Ale teraz po długim namyśle. zmienił zda- 
nie i postanowił cały miot. który uzyskał od 
drugiej maciory, przeznaczyć na kontraktację. 

. +. . 

Delegat CUS w gminie Pruszków rozkłada 
bezradnie ręce. — Żłe idzie u nas kontraktacja. 
Nie mamy czasu chodzić do chłopów, bo musimy 
pilnować planowego skupu, wysyłać zawiado- 
mienia do nie wywiązujących się z odstawy mię- 
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sa. Bylibyśmy zadowoleni, żeby choć planowy 
skup został wykonany. 

Wypowiedź ta daje jasny obraz przyczyn dla- 
czego w gromadzie Pruszków  „nię idzie* kon- 
traktacja W Pruszkowie chłopi prowadzą ho- 
dowlę nierogacizny, ale nikt ich nie powiadomił, 
że uchwała Prezydium Rządu z dnia 17 lipca 
br. gwarantuje im za dostarczenie ponad obo= 
wiązkową dostawę zakontraktowanych tuczni- 
ków w terminie do końca września wyższą 
cenę, prawo nabycia 2 kg śruty i 4 kg węgla 
za każdy kilogram żywca oraz nabycie 4 me- 
trów płótna. Nikt nie chodzi do chłopów, nie 
wyjaśnia im dobrodziejstw kontraktacji, Nie 
zawiadamia się ich dość szybko, że państwo w 


Antoni Żytniak obok wyhodowanego przez sie- 
bie i sprzedanego państwu tucznika. 


trosce o chłopa stale powiększa korzyści kon- 
traktacji. 
. 5 . 

Ogromnie zdziwił się Wojciech Stępień po 
przywiezieniu w dniu 6 sierpnia br. na spęd 
tucznika wagi 107 kg. Zważono mu 200-kg śru- 
ty i 400 kg węgla. — Pomyliliście się chyba — po- 
wiedział do wagowego GS — Ale ten skierował go 
jeszcze do sklepu tekstylnego po 4 metry płótna 
i wyjaśnił, że w myśl nowej uchwały Prezydium 
Rządu za tucznika odstawionego przed 30 wrześ- 
nia br należą się powyższe przydziały, 

Jeszcze tego samego dnia chłopi z Pruszko- 


wa: Koper i Mirowski, posiadający odchowane 
sztuki dowiedzieli się o zwiększonym ptzydzia- 
le. A następnego dnia potwierdziło te wiado- 
mości wywieszone u sołtysa ogłoszenie, 

Towarzysze z CUS i GS uważają jednak, że 
jeśli „wysłali zawiadomienia“ — to już wszyst- 
ko w porządku. Tak jednak nie jest. Towarzy- 
sze z CUS muszą częściej stykąć się z terenem. 
Nasz oręż to przecież praca uświadamiająca, a 
nie wysyłanie suchych upomnień. h 


. . . 


Po wieczornym obrządku inwentarza, Żytniak 
przysiada na ławce pod kopcem. Wdajemy się 
z nim w rozmowę. — Czasem drobne trudności 
przysłaniają chłopu to wszystko co dobre i 
piękne, co stało się dziś udziałem jego życia — 
mówi Żytniak. — Rozbudowuje się przemysł, 
fabryki -zatrudniaja coraz więcej ludzi. Choćby 
taka fabryka u nas, w Pruszkowie. Przed woi- 
ną nawet dla „zbędnych rąk“ brakowało zaję- 
cia, a dziś i ja tam pracuję od 8 do l-ej. 


— Wiosną POM zaorał traktorem i zasiał mo- 
je pole. Snopowiazałka skosiła zboże. Skorzv- 
stałem z tego, że był traktor z przyczepa, zwio- 
złem wiec zbierane przez cały rok kamienie z 
pola, na budowę drogi. POM-owskim ciągni- 
kiem zwiozłem nawóz pod kontraktowaną psze- 
nice — mówi dalej Żytniak. 

Na nakrytym białym obrusem stole, w przy- 
tulnym, ładnie umeblowanym mieszkaniu Żyt- 


niaka leży gazeta z wydrukowanym tekstem 
Konstytucji Czerwonym ołówkiem zakreślone 
są słowa: „Praca jest prawem, obowiązkiem i 


sprawą honoru każdego obywatela”, Antoni 
Żytniak wypełnia ten punkt Konstytucji — pra- 
cą swą w fabryce, gdzie w dowód zaufania zo- 
stał wybrany przez załogę do rady zakładowej 
oraz pracą w gospodarstwie. walką o coraz wyż- 
sze zbiory. Wypełnieniem z nadwyżką obowiąz- 
ków wobec państwa daje dowód umiłowania 
Ludowej Ojczyzny. 

— Przygotowuję teraz młockarnię, aby „przed 
terminem wykonać odstawe zboża dla państwa, 
Chcę przystanić do wyborów z czystym sumie- 
niem, że wypełniłem swe obowiązki obywatel- 
skie z honorem. I dodaje — nauczyłem się z 0- 
powieści o bohaterskim lotniku radzieckim. że 
trudności” są do pokonania, tylko trzeba chcieć 
tego dostatecznie silnie. 

Warto. by Prezydium GRN. GS i CUS wzię- 
łv te słowa również pod uwagę, Trudności w 
zakresie kontraktacji na terenie gminy Prusz- 
ków są do pokonania  Trzęba tylko pójść do 
chłopa, rozmawiać z nim, a Śp planowy 
skup trzody i kontraktacja pójdą leniej. 
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nadaje sie do najróżniejszych 
upraw, Dlatego też szeze- 
gólnie to gospodarstwo, jako 
największe w zespole i jedno 
z największych w wojewódz- 
twie łódzkim, winno posiadać 
najlepsze, najbardziej wykwa- 
lifikowane kierownictwo. 
Tymczasem ani kierownic- 
two PGR w Lesznie, ani też 
stan samego gospodarstwa w 
żadnym wypadku nie należy 
do zadowalających. Do tego- 
rocznych zbiorów na polu stał 
od ubiegłego roku nie wymłó- 
cony stóg żyta. Nie wymłóco= 
no go, ponieważ — jak tłuma- 
czy się kierownictwo gospo- 
darstwa — brak jest rąk do 
pracy, a poza tym — zboże z 
tego stogu przeznaczone jest 
do podziału między pracowni- 
ków poszczególnych gospo- 
darstw zespołu, a z tym po- 
działem nie ma się co śpieszyć. 


— Stertę tę postaramy się 
wymłócić już w najbliższych 
dniach — pocieszali się główny 
agronom — Majer i sekretarz 


komitetu zespołowego — Ro- 
manowski, i 

Kiedy? Gdy zebrano już 
z pól nowe zboże, gdy przed 
gospodarstwem stało za- 
danie szybkiego wykonania 


omłotów, ponieważ zboże jest 
selekcyjne i potrzebne do sie- 
wu? Gdy przed gospodar- 
stwem stało zadanie sprzętu 
pozostałych zbóż? . 

Jest jeszcze druga sprawa, 
która mówi o karygodnym nie- 
dbalstwie kierownictwa PGR 
w Lesznie. Leży tutaj nie wy- 
korzystanych 18 ha pięknej, 
urodzajnej ziemi, Główny a- 
gronom, ob. Majer, znajduje 
łatwe „wyjaśnienie“ tego za- 
niedbania. Oto, jego zdaniem, 
winę za ziemię leżącą odło- 
giem ponosi całkowicie Okrę- 
gowy Zarząd PGR, który za- 
miast obiecanego gatunku 
trawy przysłał inny, wyma- 
gający flancowania, a więc du- 
żego nakładu pracy, której 
PGR.w Lesznie nie było w 
stanie wykonać. Dlaczego więc 
nie obsiano ziemi innymi u- 
prawami, np. mieszanką, która 
dostarczyłaby dużo  zielonki 
na paszę pozbawionemu łąk 
gospodarstwu? 

— O, tak, można było za- 
siać mieszankę stwierdza 
ob. Majer z młodzieńczą bez- 
troską ale nie starczyło 
nam jakoś czasu. 


— 


G 


Podobną beztroskę wykazu= 
je ob. Majer jeśli chodzi o po- 
le, gdzie zamiast zasianej ku- 
kurydzy wyrosły tylko ogrom- 
ne chwasty, o 25 arów cebuli, 
która także nie urosła i pole 
trzeba było zaorać. 

W tej właśnie beztrosce, 
która cechuje zarówno głów- 
"nego agronoma, jak i kierow- 
nictwo PGR w Lesznie oraz 
sekretarza Komitetu Zespoło- 
wego — leży główna przyczy- 
na zła. Ta beztroska, w stosun= 
ku do PGR w Lesznie, cechuje 
także Zarząd Okręgowy PGR 
w Łodzi. Wystarczy bowiem 
zajrzeć do książki kontroli go- 
spodarstwa, żeby stwierdzić 
jak często przyjeżdżają tu na 
kontrolę przedstawiciele Za-' 
rządu Okręgowego. Niestety, 
nie potrafili oni zobaczyć ani 
nie wymłóconej sterty, ani też 
18 ha nie wykorzystanej ziemi. 


Zarząd Okręgowy PGR w 
Łodzi nie służy zresztą przy= 
kładem dobrej pracy podleg- 
łym mu zespołom. Dyspozycje, 
które wysyła, cechuje duża 
chaotyczność. Tak np. do PGR 
w Lesznie wysłano dyspozycję, 
aby ozimy rzepak selekcyjny 
oczyścić bardzo dokładnie, po- 
nieważ będzie on przeznaczo= 
ny do siewu, a gdy pracowni- 
cy narobili się przy czyszcze- 
niu, zarządzono ponownie, by 
rzepak odwieźć jako przemy- 


słowy, nie wymagający tak 
dokładnego czyszczenia. 
Jakie są drogi naprawienia 


zaniedbań w PGR w Lesznie? 

Obecny kierownik jest tu 
dopiero od czterech tygodni i 
nie on ponosi winę za zanied- 
banie gospodarstwa. Zarząd O= 
kręgowy oraz dyrekcja zespo” 
łu powinna wraz z nim 
przeanalizować dokładnie sy- 
tuację w PGR, powinna pomóc 
nowemu kierownikowi w wy- 
ciągnięciu należytych wnios- 
ków dla dalszej jego pracy. 
Także i Komitet Powiatowy 
PZIPR w Łęczycy winien jak 
najszybciej przeanalizować 
pracę Komitetu Zespołowego, 
powinien odpowiednio pouczyć 
tow. Romanowskiego, jaką ro- 
lę ma on do spełnienia, co po- 
winien robić, aby nie dublo- 
wać administracji, ani też 
pozostawać wykonawcą zarzą- 
dzeń dyrekcji zespołu. Tylko 
wtedy bowiem naprawić bę- 
dzie można złą sytuację ge” 
spodarstwa w Leszn e, 

z. N. 


— 
s 


STR. 4 


Zrzeszenia sportowe w Łodzi nie doceniają 
. _ jednolitej klasyfikacji 


Uchwałą z dnia 30. I. 51 r. 


została wprowadzona przez 
GKKF jednolita klasyfikacja 
sportowa zawodników. Co 


daje jednolita klasyfikacja i 
dlaczego sprawne jej przepro- 
wadzenie jest tak ważne? 

Daje ona możliwość zewi- 
dencjonowania całej rzeszy 
sportowców. Przyczyni się do 
należytego wzrostu poziomu 
sportu wyczynowego, pozwoli 
otoczyć planową opieką uta- 
lentowanych sportowców, 
zwiększy możliwość wyłonie- 
nia nowych kadr o zdrowym 
1 moralnym obliczu społeczno- 
politycznym, wywoła właściwą 
rywalizację między sportow- 
cami. 

Jednolita klasyfikacja prze- 
widuje pięć klas: klasa mi- 
strzowska, którą otrzymują 
zawodnicy nie tylko po uzys- 
kaniu wyników technicznych, 
przewidzianych dla tej klasy, 
ale również sportowcy wyróż- 
niający się pracą społeczną w 
sporcie,  przekazujący swe 
doświadczenia młodszym ko- 
legom, przestrzegający reguł 
kolektywnego życia w kole itd, 
Zawodnik klasy mistrzowskiej 
musi być wzorem i przykła- 
dem dla zawodników klas niż- 
szych, winien być dla nich 
przykładem, nie tylko pod 
względem wyników, ale tak- 
że pod względem swego oblicza 
1deowo-politycznego i moralne- 
go. Niezbędnym warunkiem 
dla zdobycia klasy jest odzna- 
ka SPO. Zastanówmy się 
przez chwilę, jak ten ważny 
odcinek pracy -wygląda w Ło- 
dzi. i 


Na terenie Łodzi sklasyfiko- 
wanych jest do dnia dzisiej- 
szego około 500 zawodników 
Ilość sklasyfikowanych. za- 
wodników jest niewspółmier- 
na do ilości zdobytych odznak 
SPO Jakie są powody tak ma- 
łej ilości sklasyfikowanych 


4 


Porażka koszykarzy 
łódzkich 


w towarzyskim spotkaniu w 
koszykówce mężczyzn „Budowla- 
ni” (Toruń) odnieśli niespodziewa- 
ne lecz w pełni zasłużone zwy- 
cięstwo nad „Spólnią* (Łódź) 
59:44 (30:25). 

Najwięcej punktów dla „Bu- 
dowlanych* zdobył Wawrzyniak 
— 17, a dla „Spójni* — Chrza- 
nowski I | Pawlak po 14. 


Piłkarze FAC 
przegrywają we Francji 


Znana z wystepów w Polsce pił- 
karska drużyna wiedeńska FAC 
rozegrała w Sedanie towarzyskie 
spotkanie z miejscowym zespołem 
amatorskim. Zwyciężyli Francu- 
zi 2:1. 


zawodników łódzkich? Niedo- 
stateczne zrozumienie klasy- 
fikacji w zrzeszeniach, kołach, 
wśród trenerów i wśród za- 
wodników Trenerzy zatrud- 
nieni w kołach | zrzeszeniach 
nie uświadamiają zawodni- 
ków odnośnie tego co im da- 
je klasyfikacja. 


Poniżej podajemy tabelkę, 
obrazującą klasyfikację w po- 
szczególnych  zrzeszeniach w 
Łodzi do chwili obecnej, Ta- 
bela ta ilustruje stopień za- 
interesowania poszczególnych 
zrzeszeń sprawą jednolitej 
klasyfikacji sportowej: 


Z.S. „Włókniarz” sklasyfikowanych 146 zawodników 
ZS. „Ogniwo” — 80 v 
Wydz. Ośw. — 4 n 
A.Z.S — 44 ~ 
Z.S. „Spójnia“ — 35 = 
„Unia“ — 26 ” 
„Budowlani* — 18 „ 
„Kolejarz“ — 13 ” 
„Stal“ =. "err 
Niektóre z tych zrzeszeń cie — wykorzystać wszystkie 


przejawiają już zalnteresowa. 
nie klasyfikacją, ale niestety, 
jeszcze niedostateczne, 

Co należy uczynić, aby spra- 
wę klasyfikacji ruszyć z mart- 
wego punktu? Po pierwsze: 
rozpropagować 
wśród zawodników, co leży w 
obowiązkach trenera i in- 
struktora, po drugie — prze- 
prowadzać | propagować za- 
wody klasyfikacyjne, po trze- 


k syfikację. 


masowe zawody i zdobywanie 
norm na SPO w celu wprowa- 
dzania klas sportowych i pó 
czwarte — klasyfikację uwa- 
żać za jeden z ważniejszych 
odcinków w pracy . sportowej 

Jednolita klasyfikacja spor- 
towców jest jednym z waż- 
nych czynników podniesienia 
sportu wyczynowego. 


A KRUS 
Wydział Propagandy ŁKKF. 


l : 
Z wodno-motorowych mistrzostw Polski 


| 


w Mikołajkach odbyły się niedawno wodnn-mntorowe 
mistrzostwa Polski. 


NA ZDJĘCIU: Maria Chybowska (Kolejarz) na wiraźu. 


i TAS 


CAF — fot. Dąbrowieck 


Na boiskach piłkarskich ZSRR 


W mistrzostwach piłkarskich 
ZSRR rozegrano już około 40 
spotkań. W tabeli prowadzi w 
dalszym ciągu leningradzkie „Dy* 
namo", które po 8 grach ma 12 
pkt Moskiewski „Spartak* ma 
po 4 meczach 8 pkt. „Dynamo” 
(Leningrad) poniosło pierwszą po- 
rażkę z leningradzkim „Zenitem* 
1:2. 


Ww mistrzostwach- grupy B — 
drużyn walczących o awans do 
grupy A prowadzą w tabeli „Lo- 
komotiv** z Charkowa, „Torpedo 


z Gorki 1 „Naftowiec* z Baku. 
Zbliżają się już do końca elimli- 

nacyjne rozgrywki o' puchar 

ZSRR. w wiekszości republik 


wyłoniono już zwycięzców. W Fe- 
deracji Rosyjskiej, w turnieju 0 
puchar brało udział ponad 8 tys. 
drużyn. Pierwsze miejsce zajęła 


krytyka 


N N 


ZOBOWIĄZANIA LIPCOWE 
WYKONANO W 120.5 PROC. 

Odpowiadając na artykuł 
pt „USUNĄĆ BRAKI — SZE- 
RZEJ ROZWIJAĆ WSPÓŁ- 
ZAWODNICTWO ZLOTOWE* 
(„Głos Robotniczy" nr 155) dy- 
rekcja, podstawowa organiza- 


UCZY 


I nomaga 


ro po ukazaniu się korespon- 
dencji w prasie — ob. Łaska 
i Chojnacka zrozumiały, jakie 
korzyści przyniesie im podnie- 
sienie swych kwalifikacji za- 
wodowych przy pomocy szko- 
lenia. 

Tak więc krytyczna kore- 
spondencja pomogła zakładom 


drużyna miasta Mołofowa. Na 
Ukrainie puchar Republiki wy- 
grała po raz drugi z rzędu dru- 
żyna fabryki Zaporożstal. 
Zdobywcy pucharów _ poszcze- 
gólnych republik oraz Moskwy i 
Leningradu razem z drużynami 
uczestniczącymi w mistrzostwach 
ZSRR w klasach A I B — wezmą 
udział w finałowych spotkaniach 
o puchar ZSRR, 


Nad brzegami Jang Tse, 
Hoang Ho i innych rzek chiń- 
skich rozwija się olbrzymie 
budownictwo, -którego celem 
jest okiełznanie żywiołu | po- 
łożenie kresu. powodziom. Na 
robotach hydrotechnicznych 
pracuje ofiarnie ponad 10 mi- 
lionów chłopów | robotników 

Centralny Rząd Ludowy 
Chin powołał specjalną komi- 
sją do spraw budowy syste- 
mów hydrotechnicznych. Na 
ćel ten asygnuje się olbrzy- 
mie, rosnące z każdym rokiem 
tundusze. W roku 19851 prze- 


kroczyły one 42 - krotnie 
wszystkie fundusze, wyasyg- 
nowane na walkę z powo- 


dziami przez kuomintangow= 


| Drużyna piłkarska 
Chin Ludowych 


W skład olimpijskiej druży- 
ny piłkarskiej Chin Ludowych, 
j która bawi w Polsce, wchodzą 
następujący zawodnicy: bram- 
karz Ma-Szao-Chua (27 lat), 
obrońcy*  He-Dzia-Thun (37 
lat,  Wan-Li-Bin (27 lat), 
Dżen De-Jao (28 lat), Wan- 
Dżen-Wen (30 lat), pomacniey: 
Li-Czao-Guj (27 lat), Dżin- 
Lun-Chu (25 lat), Sun-Fu- 
Czen (25 lat), Fan-Żen-Giu 
(23 lata), atak: Czen-Czen-Da 
(23 lata),  Go-Chum-Bin (36 
lat),  Li-Fun-Czun (30 lat), 
Dżan-Dzie (32 lata), Cun-An- 
Cin (28 lat) oraz rezerwowy 
bramkarz Dżan-Ban-Lun (33 
lata). Kierownikiem ekipy jest 
sekretarz Komitetu Kultury 
Fizycznej | Sportu Chin Lu- 
dowych — Chuan-Dżun, tre- 
nerem — wykładowca uniwer- 
sytetu w Pekinie na wydziale 
kultury fizycznej — Lil-Fun- 
Lou. 


Piłkarze. chińscy przybyli do 
Polski z Helsinek, gdzie roze- 
grali dwa spotkania remisując 
z reprezentacją miasta Turku 
2:2, i przegrywając z repre- 
zentacją Fimłandii 0:4. 


W drodze do Polski Chińczy- 
cy zatrzymali się w EŁeningra- 
dzie, gdzie przeprowadzili kil- 
ka treningów z piłkarzami 
Związku. Radzieckiego. 


Obóz szkoleniowy 
hokeistów - 
juniorów 


w Sierakowie rozpoczął się dwu- 
tygodniowy obóz szkoleniowy dla 
juniorów-hokeistów na trawie. 

Na obóz powołano 26 czołowych 
zawodników z okręgów — śląskie- 
Eo, pomorskiego | poznańskiego 
Kierownikiem obozu jest przewo- 
dniczacy sekcji hokeja na trawie 
WKKF — Frankiewicz, a frene- 
rami Drzewiecki | Kędzia. 


Obok regularnych treningów o- 
raz zajeć kulturalno-oświatowych 
obozowicze przeprowadzają co 
drugi dzień spotkania sparringo- 
we, 

Na zakończenie obozu przewi- 
duje sie rozegranie meczu mię 
dzy reprezentacja juniorów a mi- 
strzem okręgu poznańskiego 
„Stalą”. 


Vesely po raz siódmy 
mistrzem CSR 


Vesely zdobył po raz 7 tytuł 
mistrza kolarskiego CSR w 
wyścigu szosowym.  Mistrzo- 
stwa odbyły sią w Krnovo na 
trasie 217 km z udziałem 58 
zawodników, z których wyścig 
na ciężkiej górzystej trasie u- 
kończyło 41. 

Na mecie jednakowy 
6:26:08 godz. uzyskało czte- 
rech kolarzy w kolejności: 1) 
Vesely, 2) Kausky, 3) Nesl, 4) 
Svejda. 


czas 


dowano zbiornik  Szimantian 
w górnym biegu rzeki Hun He 
(prowincja Henan), o pojem- 
ności 500 mln. m sześć wody, 
oraz zbiorniki wodne Laoban- 
ho, Usunhu,  Tsiaotunhu 1 
Tunhu. Zbudowano też tamy 
na przestrzeni 1.800 km. 


W roku bieżącym rozmiary 
robót na rzece Huaj He 
znacznie się zwiększyły 


Ogółem w ciągu dwóch lat 
nad brzegami rzek chińskich 
zbudowano 11.200 wielkich i 
mniejszych urządzeń  iryga- 
cyjnych. Na samych tylko 
głównych rzekach zbudowano 
42 tys. wałów i tam Już obec- 
nie widoczne są zbawienne 


ı GŁOS ROBOTNICZY 


| 


Walka z powodziomi w Chinach Ludowych 


Rosną szeregi amatorów 


= 


20 sierpnia 1952 r. (Nr 199) 


à 


sportów lotniczych 


W dniach od 18 do 24 sierp- 
nia obchodzony jest w całym 
kraju Tydzień Lotnictwa, kto- 
ry ma spopularyzować wśród 
najszerszych mas . społeczeń- 


kursy szybowcowe, spado- 
chronowe, pilotażu i modelar- 
stwa. 

O olbrzymim zainteresową- 
niu lotnictwem wśród mło- 


Na szybowisku 


stwa sporty lotnicze oraz za- 
poznać ludzi pracy z osiągnię - 
ciami naszego lotnictwa. Za- 
dania te spełnia już od dawna 
Liga Lotnicza poprzez - liczne 


Otoczmy 


„Park ten Prezydium Rady 
Narodowej w Łodzi oddaje pod 
opiekę publiczności* — takie 
napisy widzimy u wejścia do 
każdego parku, do każdego o- 
grodu Obok nich widzimy 


| również inne napisy — „Zieleń 


zdobi, daje zdrowie, szanuj 


ją". a 

Ale publiczność, korzystają- 
ca z parków miejskich — sia- 
da sobie zazwyczaj spokojnie 
na ławce i wypoczywa. Nic 
nikogo nie obchodzą napisy. 
Tuż obok jakiś bikiniarz zry- 
wa kwiaty, ktoś inny urywa 
z drzewa gałaź kwitnacej li- 
py. A publiczność — nic, to ją 
absolutnie nie interesuje i 

Czy tak być powinno? Czy 
nasze parki miejskie, napraw- 


Prezydia DRN załatwiają 
sprawy związane 
z obow 'ązkiem szko!nym 


Wydział Oświaty Prezydium 
RN m. Łodzi zawiadamia, że 
wszystkie sprawy, związane z 
obowiązkiem szkolnym od 
dnia 15 sierpnia 1952 roku, 
przekazał oddziałom oświaty 
Prezydiów Dzielnicowych Rad 
Narodowych. EA 


Ww związku z tym rodzice, 
zainteresowani w sprawie za- 
pisu dzieci do szkół, przenie- 
sień do innych szkół i odro- 
czeń obowiązku szkolnego 
zwracać się winni do od- 
nośnych oddziałów oświaty 
(Łódź-Śródmieście przy AL 
Kościuszki 1, Łódź - Północ 
przy ul. Ciesielshiej 8 i Łódź- 
Południe przy ul. Rudzkiej 8). 


Od dwóch lat rozwija się 
również budownictwo hydro- 
techniczne na wybrzeżach 
rzek Szu He i I He. System 


kanałów, 


wałów i tam wyz-. 
woli okolicznych mieszkańców 
od strasznych klęsk żywioło- 
wych. W wyniku zbudowania 
systemów irygacyjnych. chłn- 
pi w prowincji Szandun į; 
Tsian Su już w roku 1951 ze- 


brali plony dwa i pół 
większe, niż w r. 1950. 


Dzięki w porę przeprowa- 
dzonym robotom ziemnym 
przy wzmacnianiu wałów 0- 
chronnych i tam nad brzega- 
mi rzek Sitsjan, Chan i in- 
nych obszar zatapiany przez 


raza 


Biblioteka Zarządu Okręgu 
TPPR w Łodzi podjęła piękną. 
inicjatywę organizowania cy- 


dzieży 1 dorosłych najlepiej 
świadczy systematyczny wzrost 
szeregów Ligi Lotniczej. W 
Łodzi i w województwie w u- 
biegłym roku mieliśmy 143 


nasze parki opieką 


dę piękne, nie stanowią wspól- 
nej naszej własności, naszego 
wspólnego dobra? 

w setkach miast Związku 
Radzieckiego mieszkańcy ulic, 
sąsiadujących z parkami miej- 
skimi, nie tylko przychodzą 
wypoczywać wśród zieleni. 
Młodzież okolicznych szkół, 
dorośli — biorą udział w pra- 
cach porządkowych, pomagają 
ogrodnikom sadzić kwiaty, 
zraszać grządki i rabaty wodą 
podczas posuchy. Wspólnie z 
fachowcami-ogrodnikami przy- 
cinają gałęzie Organizują im- 
prezy artystyczne, sportowe. 
Pionierzy urządzają lotne czy- 
telnie, wypożyczalnie czaso- 
pism. Przy wielu parkach 
funkcjonują komitety parko- 
we, coś w rodzaju naszych 
komitetów domowych. 


Czy u nas nie powinno być 
podobnie? 
Ludzi, 
pomagają ogrodnikom w pra- 
cy którzy dbają o czystość w 
parkach — jest u nas wielu. 


którzy samorzutnie 


koła a obecnie istnieje już po- 
nad 200 kół LL w szkołach i 
zakładach pracy. Do szeregów 


naszej organizacji masowo 
garnie się młodzież, która ma 
tutaj możliwości spełnienia 
swych marzeń — ukończenia 


kursów i uzyskania zaszczyt- 
nego tytułu pilota szybowca 
wego lub motorowego. Liga 
Lotnicza, realizując postawio- 
ne jej przez partię i rząd za- 
dania, przysparza lotnictwu 
nowych pilotów, wychowuje 
silnych, odważnych i zdrowych 
obywateli. 

O ile w zakresie szkolenia 
młodzieży Liga Lotnicza po- 
siada duże osiągnięcia, to jed- 
nak są jeszcze poważne za- 
niedbania w popularyzowaniu 
wiedzy lotniczej wśród szero- 
kich rzesz ludzi pracy. Wisk- 
szość kół LL istnieje w szko- 
łach i na wyższych uczelniach, 
za mało ich jest jeszcze przy 
tabrykach 1 instytucjach oraz 
na wsi. A przecież do spor- 
tów lotniczych garną się rów- 
nież ludzie pracy. 

Świadczy o tym liczną frek- 
wencja nie tylko młodzieży, 
sle i osób dorosłych na kur- 
sach spadochronowych. Do- 
tychczas przeprowadzono już 
4 kursy I stopnia, a wieża 


Zaobserwować to można nie- 
jednokrotnie. Trzeba tylko u- 
jąć tę inicjatywę, trzeba zor- 
ganizować przyjaciół parków 
łódzkich w odpowiednie koła, 
a wówczas parki nasze będ 
w pełni miejscami kultury 1] 
wypoczynku. 


Młodzież m 


Wydział Oświaty Pre- 
zydium RN m. Łodzi z po- 
czątkiem roku szkolnego or- 
ganizuje następujące kursy 
dla przyszłych pracowników 
pedagogicznych: 

Państwowy Kurs Nauczy- 
cielski dla maturzystów szkół 
ogólnokształcących. Po 5 mie- 
siącach absolwenci uzyskują 
pełne kwalifikacje zawodowe 
do nauczania w szkolnictwie 
podstawowym; 

10-miesięczny kurs dla ucz- 
niów, którzy ukończyli X kla- 


Wieczornice oświałowe w bibliołece 


Zarządu Okręgu TPP-R 


klu wieczornic oświatowych 
dla aktywu czytelniczego | 
młodzieży Domów Młodego 
Robotnika 

Onegdaj w lokalu biblioteki 
przy ul Piotrkowskiej 272 od- 


Tylkosdo 15 września 
. . 
DBO przyjmują 

wplaly na węgiel 

Zaopatrywanie łodzian w 
węgiel na zimę przebiega w 
naszym mieście szybko i spra- 
wnie. o0gółem węgiel' otrzy- 
mało już 60 proc. rodzin łódz- 
kich. Ci, którzy jeszcze do tej 
pory nie uiścili należnych 0- 
płat za dostawę węgla, winni 
to uczynić niezwłocznie. Ter- 
min przyjmowania należności 
upływa z dniem 15 września 
br. i w żadnym wypadku prze- 
dłużony nie będzie. Dostawa 
węgla odbywać się będzie do 
30 września. Wpłaty należy 
uiszczać bezpośrednio w Dziel- 
nicowvch Biurach Opałowych. 


W dniu 14 sierpnia 1952 
roku zmarł nieodżałowany 


MARIAN RUTKOWSKI 


radca prawny 
C.%.P. Baw. 


był się wieczór, poświęcony 7. 
ZA wyzwolenia. Korel 


rocznicy 
przez - Armię Radziecką. Kie- 
rowniczka biblioteki, tow. 


Rudnicka, wygłosiła na ten te- 
mat obszerną pogadankę, a 
członkowie aktywu czytelni- 
czego recytowali fragmenty 
poezji koreańskiej. 
Wieczornicę zakończyła dy- 
skusja nad książką Szpanowa 
pt. „Podżegacze”*, demaskującą 
zbrodnie imperialistów amery- 
kańskich W dyskusji licznie 
zabierali głos zaproszenł-. na 
wieczornicę mieszkańcy po- 
bliskich Domów Młodego Ro- 
botnika. - 


zawód nauczyciela’ 


spadochronowa na Zdrowiu w 
ksżdą niedzielę oblegana jest 
przez amatorów tego sportu. 
w ciągu kilku miesięcy wyks- 
nano tutaj 2.500 skoków Za- 
rząd Okręgu Ligi Lotniczej, 
doceniając popularność sportu 
spadochronowego, postanowił 
jeszcze w tym roku przystą= 
pić do budowy drugiej wieży 
spadochronowej, która stanie 


w parku im. Mickiewicza w 
Julianowie. 

Modelarstwo stanowi krąg 
zainteresowań najmłodszych 
entuzjastów lotnictwa. Co- 
dzjennie modelarnie Aeroklu- 
bu Łódzkiego  rozbrzmiewa'ą 


radosnym gwarem młodych 
konstruktorów, którzy budują 
tu modele szybowców, samo- 
lotów motorowych, a nawet 
miniaturowych  odrzutowców. 
Młodzież łódzka bierze czynny 
udział w dorocznych między- 
okręgowych zawodach modeli 
latających, a w ubiegłym ro- 
ku w ogólnej klasyfikacji za- 
jęła 6 miejsce. @ 


W trwającym obecnie Ty- 
godniu Lotnictwa poważne 
zadania stoją przed Zarzą. 
dem Okręgowym i Za ami 
Powiatowymi Ligi iczej. 
Muszą one dokonać podsu- 
mowania dotychczasowej swej 
pracy, zwiększyć propagandą 
poglądową i popularyzację 
sportów lotniczych wśród mie= 
szkańców miast i wsi, muszą 
poprzez organizowanie maso- 
wych imprez wzbudzić zainte- 
resowamie społeczeństwa dla 
spraw lotnictwa. 

mgr TADEUSZ LESZ © 


sekretarz Zarządu Okr 
Ligi Lotniczej z 


oże zdobyć 


sę szkoły  ogólnokształcącej, 
Po ukończeniu kursu, absol 
wenci uzyskują maturę I pra- 
wo nauczania w szkolnictwie 
podstawowym; 

dla uczniów klas X-tych 
szkół  ogólnokształcących 
kurs -10-miesięczny. Absol- 
wenci w trakcie pracy nau" 
czycielskiej mają możność we 
zyskania matury i pełnych 


kwalifikacji zawodowych wW 
ramach nauczania zaocznego 
przy Rejonowej Komisji 


Kształcenia Nauczycieli; 

10-miesięczny kurs wycho- 
wawczyń przedszkoli dla u= 
czennie po ukończeniu FX 
klasy. 

Absolwenci wszystkich kur= 
sów mają możność dalszych 
studiów. 

Ministerstwo Oświaty orga 
nizuje również od 1 września 
br. szereg  10-miesięcznych 
kursów języka rosyjskiego. 
Kandydaci winni posiadać 
śwładectwo dojrzałości szko- 
ły ogólnokształcącej I w pew= 
nym stopniu znajomość jezy- 
ka rosyjskiego. O przyjęciu 
decyduje egzamin. Uczestnicy 
kursu mają zapewnione bez- 
płatne wyżywienie i zakwatee 
rowanie. 

Bliższych informacii udzie= 
la Wydział Oświaty Pre- 
zydium Rady Narodowej m. 
Łodzi, ul. Piotrkowska 104, 


pokój 250. 
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EGZAMINY NA STUDIUM 


PRZYGOTOWAWCZE 
Dyrekcja Studium Przygóto- 
wawczego UŁ zawiadamia, że 


egzaminy na II rok Sfudium od- 
będą się w dniach od 28 do 30 bm. 
_Zakwalifikowanych kandydatów 
obowiązuje punktualne stawienie 
się w Studium Przygotowawczym 
UŁ w Łodzi, ul. Piotrkowska 
249-51 w dniu 28 bm., o godz. 9. 


KURSY KSIĘGOWOŚCI, 
MASZYNOPISANIA 
I STENOGRAFH 


wólczańska 31, Piotrkowska 193, 
Zgierska 146, Nowotki 12, Wojska 
Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b.- 

Dyżur _położniczo-glnekologicz= 
„sny: dziś dyżuruje przez całą dobę 
szpital im. dr H. Wolf, ul, Ła- 
giewnicka 34. 
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